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Od słów do czynu
przejdźmy w ostatniej chwili.

Kraków, 9 grudnia 1930.
Kraków, a. i wszelkie miasta i mia

steczka rozsiane na całym obszarze 
Polsku, przyjęły już odświętną szatę 
w  swych wystawach sklepowych. 
W szędzie nęcą oko mniej lub więcej 
gustowna dekoracje, wszędzie w  ok
nach wystawowych zieleń, szopki, a- 
niołki, gwiazdki betleemskie, wszę
dzie wyłożone z mniej lub w ięcej ar- 
iystycznem poczuciem podlarki gw ia
zdkowe, powstrzymują nas przy skie 
pach, a niejednej dziecinie, niejednej 
matce i niejednemu ojcu zaperli się 
łza w oku, gdy patrzą na te wspania
łości, o których nabyciu dla swoich 
najdroższych i najbliższych nawet 
marzyć w obecnych trudnych waran 
kach nie mogą. A  przecież właśnie 
w tym czasie, gdy „Bóg się rodzi, 
Moc truchleje", serce tak inaczej u- 
derza, innemi niecodziennemu prze
pełnione uczuciami, tak chciałoby 
się dobrze czynić, tak w sprawianiu 
radości drugim znajdować własną ra 
dość, własne zadowolenie, bo wszak
że ..szczęście natenczas tylko słod
kie, gdy z ihnymi dzilelim".

I kiedy wieczorami wśród płoną
cych świateł przechodz/m ulicami 
miast, sam ich wygląd nam głosi, że 
na polskiej żyjemy ziemi, takie to 
wszystko, co widzim, wyśpiewane z 
serc, z duszy polskiej, takie to wszy
stko katolickie, jak nierozerwalnemi 
są dla Polaka polskość i katolicyzm.
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szczów, za którą pokolenia po poko
leniach w grób szły na polach walk 
bitewnych, w lochach więziennych 
lub tajgach sybirskich.

Jakżeż niezliczone szeregi żyją 
wśród nas głośnych, częstokroć aż 
zagłośnych „patrjotników“ , którzy 
czynami swemi wprost grób kopią 
tej wywalczonej i wymodlonej w ol
ności naszej Ojczyzny.

Ju ż  w okresie przed św. Mikołaja, 
tem świętem Milusińskich naszych, 
nie raziło tych nadpatrjotów, że na
si pseudo-obywatele żydzi, oni, co 
katolicyzm nasz zwalczają z nieubła 

z nazwy i języka; trzeba być nim z ganą zaciętością, nie mającą sobie

Niestety, nie wszystko złoto, co 
się świeci. I ten zewnętrzny wygląd 
naszego żyicia, te okna wystawowe, 
pełne błyszczącej wśród jarzących 
świateł elektrycznych dekoracyj 
gwiazdkowych, cii ludzie snujący się 
rozlicznie po ulicach, oglądający w y 
stawy sklepowe, jakżeż często ta ca
łość przeczy rzeczywistości naszego 
życia i  pojmowania naszych obowiąz 
ków polskich, jak często uczynki na
sze kłamią uczuciom naszym i pols
kim i katolickim.

Chcąc być dobrym Polakiem i ka
tolikiem nie wystarcza tylko być nim

serca, duszy, a co może naj ważniej
sze z uczynków, A  jeżeli chcemy ni
mi być z uczynków, to pragnąć mu
simy wszelkiemi siłami, całem ser
cem, całą duszą, by módz przekazać 
tę Polskę naszą taką, jaką oddziedzi- 
czyliśmy po praojcach naszych, tę 
wyśnioną, wymarzoną, wymodloną, 
wyodealizowaną przez naszych wie-

równej na całym św,ecie, wystawia
ją w swych oknach św. Mikołaja z 
Krzyżem w ręku, „aby tylko handel
szedł" na głupich gojach. A  gdy byś
my przeszli się w św. Mikołaja po 
domach naszych polskich i1 dociekali 
u kogoi te wszystkie podarki zakupio 
ne, ze wstydu palić byśmy się musie
li, że tego poczucie i uczucia nasze

religijne nietylko nie odczuwały, że 
je żydzi proiannją, wystawiają nasze 
świętości religijne, — jak w budach 
jarmarcznych na pokaz, — lecz 

że my ich do tego sa
rn zachęcamy i sami im na siebie da 
jemy nóż w rękę i podkopujemy na
szą świeżo nabytą Wolność, nie 
wstydząc, się i nie odczuwając całej 
ohydy deptania naszego poczucia go 
dności narodowej i religijnej, kupu
jąc u nich.

Niema numeru, w  którym byśmy 
nie wykazywali jak wielkiem  dla Pol 
skf jest. żydowskie m: le bezp i e c z e ńs t - 
wo, jak je również odczuwają inne 
narody, które broniąc się przed ży- 
dostwem, wskazują na Polskę, jako 
na odstraszający przykład.

Przypominamy tę ohydną a niebez 
pieczną Narodu Polskiego przywarę, 
jeszcze w  ostatniej chwili przed 
Świętami Bożego' Narodzenia, by bo 
daj jednostki powstrzymać od tego 
wiecznego a w  krew  i kość nam z 
pokoleń w  pokolenie przeszłego na
łogu, jakobyśmy się bez żydów obyć 
nie mogli, jakobyśmy wszystko ta
niej i lepiej kupowali u żydów.

Głosząc takie hasła, idąc za wska
zówką chociażby ś. p. Ks. Biskupa 
Puzyny: oddalcie się od nich! speł
niamy nietylko nasz obowiązek, jako 
pisma nawskróś narodowego i kato
lickiego, lecz również w trosce o roz 
wój naszego rzemiosła i handlu.

Naród, który nie dba o  wyrobienie 
silnego stanu średniego, opartego o 
rzemiosło i  handel, jest narodem bez 
kości pacierzowej, który lada silniej
sza wichura złamać może. Wskazując 
zatem na niebezpieczeństwo, jakie
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nam jako narodowi grozi przez popie 
ranie żydów, walczymy równoczesne 
o wzmocnienie naszego kupiectwa i 
•rzemiosła.

Niemasz pisma na całym terenie 
Małopolski i Królestwa, któreby w 
tak intenzywny, w tak energiczny 
wytrwały i konsekwentny sposób 
głosiło hasło: swój do swego po swo
je, któreby tak dbało o wykorzenie
nie z szerokich mas społeczeństwa 
nałogu zaopatrywania się we wszyst
ko u żydów, niemasz w obydwóch 
dzielnicach pisma, któreby tak pols
kiemu rzemiosłu i kupiectwu szło na 
rękę jak „Hasło Podwawelskie” . Z 
drogi tej nie zawrócą nas i zawrócić 
nie mogą ani te rozliczne pogróżki 
rozwydrzonego na nas żydostwa, ani 
te l i c z n e  procesy, które nam żydzi 
wytaczają jak z rogu obfitości, ani 
szyderstwa zakutych łbów, nie wi
dzących już pięści przed nosem na
szych w żydów tylko wierzących 
„szabesgojów” , ani błędne perswazje 
tych przelicznych pesymistów, którzy 
mając wyjałow/alą duszę, nie zdolną 
do czynów energicznych, uważają tę 
walkę naszą za bezcelową.

Nie bezcelowa ona, wszakże coraz 
szersze zataczamy kręgi, wszakże 
wpływy nasze coraz dalej sięgają, 
wszakże hasła samowystarczalności 
narodu, o popieraniu tylko swoich, o 
wzmożeniu stanu rzemieślniczego i 
kupieckiego, o danie im możności 
rozwoju, głosimy nietylko na Kra
ków, lecz na Lwów, Warszawę, Wil
no, Poznań, Katowice, wszakże już 
wszędzie sięgamy, wszędzie mamy 
naszych zwolenników, wszędzie na
szych, że się tak wyrazimy aposto
łów, którzy tę ideę szerzą i nowych 
p r z e z  nas dla rzemiosła ' kupiectwu 
werbują zwolenników.

Jeżeli my spełniamy nasze zadanie, 
mimo tak w ielkie przeciwności, utru 
dzenia, niedoceniania naszej działal
ności, koszta i stałe straty, to i nam 
wolno Rzemieślnika i Kupca zapytać: 
czy oni chociaż w części idą nam na 
rękę, czy pospieszają nam z pomocą, 
którą my ich tak bezinteresownie, 
darzymy, czy pomyśleli o tem, że 
wdzięczność jest jedną z najpiękniej
szych cnót ludzkich, bo przez okazy
wanie jej utrwala się czyniących do
brze w czynach dobrych, zachęca do 
coraz większych wysiłków?

Nie! Po stokroć nie. Szczupłą ty l
ko, bardzo szczupłą ta liczba w ięk 
szych rzemieślników i kupców, któ
rzy przez udzielanie nam ogłoszeń 
popierają nasze dążenia. Szczuplej
szą jeszcze ich liczba, która nas za
sila od czasu do czasu datkami na 
Fundusz Prasowy, by tę walkę o po
pieranie przemysłu polskiego a wyr- 
manie społeczeństwa z nałogowego 
lgnięcia do żydów z większym ro z 
machem módz toczyć. Rzemiosło i 
kupiectwo, mimo wytężonej przez 
nas dla nich pracy, nie stanowi gros 
naszych czytelników, jakby sij tego 
spodziewać należało, któreby cho
ciaż przez płacenie prenumeraty 
choć w części okazywało nam swą 
wdzięczność. Nie pomyślały również 
dotąd o piśmie naszem Kongregacje 
Kupców Chrześcijańskich, jakie ist
nieją w Polsce, by czemś chociaż 
nam w naszej walce pomódz. Lecz 
gdy który z pp. kupców lub rzem ieśl
ników ma do kogokolw iek żal, gdy 
przez jakieś władze czy prywatne o- 
soby pokrzywdzeni zostaną w dosta
wie czy wykonaniu prac przez nada
nie ich żydom, wtenczas drogę do 
naszej redakcji znajdują, a my w i- 
mię idei gotowi zawsze pomódz, gdy 
tego potrzeba i nagle prenumerato
rami sa od lat, chociaż „Hasło Pod 
wawelskie” od roku dopiero w ych o
dzi. Od pisma żąda się wszystkiego, 
poparcia na każdym kroku, prania 
brudów prywatnych i rozmazywania 
„zapóźnionych żalów, potępieńczych 
swarów”  lecz w zamian nie daje 
się nic albo przyrzeczenia, obiet
nice, któremi nikt żyć nie może, bo 
się nigdy nie spełniają.

Jeżeli piszemy te słowa wymówki, 
goryczą podyktowane, to jedynie dla 
tego, by kupiectwo i rzemiosło poz
nać raz zechciało swe błędy. Cóż 
znaczy, jeżeli kupiec chrześcijański 
głosi do klijenteli: „przynajmniej tu
taj łaskawa pani u żyda nie kupuje” , 
gdy równocześnie wciska jej żydow 
skie p eczyw o, u jakichś miljonerów 
Cymesów Dawidów wypiekane.

Do tego rodzaju niewdzięczności 
myśmy przyzwyczajeni; dla tego je 
dnakże w  pracy naszej dla dobra rze

miosła i kupiectwa nie ustań em- 
bo tak nam nakazuje nasz obowią
zek. narodowy.

Dla tego też w  tym czasie przed
świątecznym, w  tych ostatnich dniach 
zanim dzwony zaczna głosić:
PO KÓ J LU D ZIO M  DOBREJ W O L I

odzywamy się do wszystkich naszych 
Czytelników i Zwolenników:

kupujcie tylko swe zapotrzebowa
nia u swoich, u chrześcijan, a głów
nie u tych co się ogłaszają na łamach 
„Hasła Podwawelskiego” , gdyż* za 
polskość na wskroś danych firm rę

czyć możemy. Popierajcie tylko ku
piectwo polskie, bo spełniacie prze:: 
to W asz obowiązek narodowy i kato 
licki, aby i na Was w czasie św iąte
cznym spłynął
PO KÓ J LUDZIOM D O BREJ WOLI.

Esteha,

AM BASADO R SKIRMUNT IN TERW EN JU JE U RZĄDU ANGIELSKIEGO . 2000 ŻYDÓW PRAG N IE 
W YJECH AĆ DO PA LESTYN Y, LECZ A N G LJA  ZAM KN ĘŁA IM IG RA C JĘ, — A N G L JA  ZDZIWIONA, ŻE 

TYLU  ŻYDÓW W CIĄGU DWÓCH DNI POSTANOWIŁO W YJEC H A  t 0 0  PA LESTYN Y.
Landyn, 8 grudnia 1930.

Jak wiadomo,, zamknął rząd an
gielski imigrację żydów do Palestyny. 
Rząd polski atoli, chcąc pod tym 
względem żydom pójść na rękę, upo
ważnił ambasadora Skirmunta, by w 
sprawie tej interwenjował u rządu 
angielskiego. Ambasador Skirmunt 
wskazał też Anglji, że 2.000 życfów 
w Polsce czeka na pozwolenie wyja
zdu do Palestyny, i prosił o zezwole- 
n ie  na imigrację dla nich.

Rząd angielski był zaskoczony wia 
domością. że 2000 żydów w przecią
gu dwóch dni zlikwidowało swe inte
resy i postanowiło wyjechać. Jedna- 
kbe narazie doi wymijającą odpo
wiedź, twerdząc, że 1000 żydów z 
Polski otrzymało certyfikaty od A- 
gencji Żydowskiej,

Rząd polski uznał jednak tę licz
bę za niewystarczającą i upoważnił 
ambasadora Skirmunta do ponownej 
nterwencji.

W  tym wypadku poczynić Rząd 
nasz powinien jak najusilniejsze sta
rania, by żydów' zadowolić. Zadowo
li przecież równocześnie Naród Po l
ski. który pragn. e, aby Kraj nasz jak 
najwięcej semitów opuściło.

Sądzimy, że ta interwencja Rządu 
Polskiego odniesie pożądany skutek. 
Przynajmniej jedna sprawa żydoska, 
w której rzeczy w iśće  z serca prag
niemy się żydom przysłużyć.

Precz ze żydami z Francji.
ŻYDOWSKA LIGA PRAW  CZŁOW IEKA I O BYW ATELA — W ROGA POLSCE A P R Z Y JA Z N A  NIEM
COM. — DOTKLIWA NAUKA PRZYWÓDCÓW T E J LIGI. W ICEPREZES ŻYD BACH ZRANIONY 
W  GŁOWĘ. GRUMBACH I COT POBICI. NARODOWCY FRA N CU SCY NIE PO ZW A LA JĄ  SZKALO-

N ’.e strudzeni w pomysłach na o- 
głupianie ludzkości żydzi założyli 
we Srancji stowarzyszenie o szumnej 
nazwie: „L iga praw człowieka i oby
w atela” . Zadaniem tej Ligi ma być 
obrona pokrzywdzonego przez sądy 
czy prawo człw ieka przed forum lu
dzkości. Liga ta stanęła' również, po 
śmierci oczywiście, w obronie roda
ka naszego Jakóbowskiego, skazano 
go przez sądy niemieckie za rzeko
me morderstwo popełnione na chłop 
cu. Posiada więc charakter m iędzy
narodowy, lecz głównie działa na 
rzecz zbrodniarzy i przestępców ży* 
dów, jak studenta Halsmanna, który 
zabił swego ojca, a którego później 
pod presją żydów sądy austrjackie 
skazały tylko oa 4 lata więzienia a 
później nawet ułaskawiony został.

Liga ta, jak każda żydoska instytu
cja, mięsza się w ostatnim czasie ró-

WAĆ POLSKI.
wn/eż do polityki. W e Francji szerzy 
ona ideę zbliżenia francusko - nie
mieckiego. W  tym celu zwołano o- 
statnim czasem do sali Tow. Nauko
wego zebranie, na którem miel prze 
mawiać osławiony germanofil poseł 
Ciot i żyd Grumbach. Ledwo atol w i 
ceprezes Ligi Bach zagaił zebranie, 
zaczęto wołać: „tu niema miejsca
dla przyjaciel bechćw (pogard! wa na 
zwa Niemców). Równocześnie grupa 
młodzieży narodowej rzuciła s/ę do 
prezydjalnego stołu, pobiła wicepre
zesa żyda Bacha i zraniła go w gło
wę. Pobito również żyda Grumbacha 
i germanofila Cota, którzy miel? prze 
mawiać. Zaczęto również rozpędzać 
publiczność, przyczem wznoszono o- 
krzyki: „precz ze żydami z Francji!” 
„precz z węgierskim żydem Bachem!” 
„N/ech żyją Francja i  Polska!”

W  końcu rzucono clo sali kilka

bomb z gazami łzawiącemi i trujące
mu Przywołano wprawdzie policję, 
lecz ta spisała tylko protokół. Zebra, 
nie narodowcy francuscy uniemożli
wili a żydów  nauczyli „moresu” .

Antysemityzm budzi się we Fran
cji. Podziwiać zatem należy czelność 
żydowską, że śmią głosić we Francji 
hasła pojednania się z Niemcami, 
gdy Hitler podjudził całe Niemcy, 
które dyszą pragnien:em wojny od
wetowej przeciw Francji i Polsce, i 
które nietylko głoszą hasła antyse
mickie lecz urządzają pogromy ży
dów. Ta miłość żydów do Niemców 
jest podpadająca. Tęp/ą ich, bojkotu
ją, prześladują, nie dopuszczają do 
urzędów, demolują ich banki i inte
resy a oni ciągle głoszą hasła pronie 
mieck/e i czepiają się Niemców jak 
rzep psiego ogona. Coś w tem tkwić 
musi. Do czegoś dążyć muszą.

Zn o w u  masabra żyd ó w  w  Rum unii.
W  M ARM AROSZ SZIGET URZĄDZONO POGROM ŻYDÓW. _  ZDEMOLOWANO DOMY ŻYDOWSKIE. 

m o  I  RANIONO ŻYDÓW. BLIŻ ZYCH  WIADOMOŚCI BRAK.
W  Rumunji znowu rozruchy. W  

Marmarosz Sziget podburzył w pły
w ow y polityk rumuński Anerzo lud
ność przeciw żydom, która też ich 
napadła i zdemolowała domy żydow
skie, Ani jedna szyba w żadnym do

mu żydowskim nie pozostała cała,. 
Żydów wywlekano z domów i bito, 
tak samo żydówki i  żydziaków. W ie
lu żydów i żydówek jest rannych. 
Kilka domów żydowskich podpalono, 

Żydz. zwrócili się o ochronę do mi

nistra Michalescu. który przyrzekł 
zająć się losem i bezpieczeństwem 
żydów.

Bliższych wiadomości atoli brak, 
gdyż rząd rumuński zakazał informo 
wać zagranicę.

W B ra ile  zdem olow a li studenci sk lepy iydow sk ie .
GALACZ STA LE TERENEM  R O ZR U C H Ó W  ANTYŻYDOW SKICH. STUDENCI SKAZAN I NA 1900 LEI 
GRZYW NY. — W BRA ILE ZDEMOLOWALI STUDENCI SK LEPY ŻYDOW SKIE. KO NGRES W BRAILE

Bukareszt, 6 grudnia 1930.
W  Gaiaczu studenci napadają sta- 

lema żydów, którzy już tylko z naj 
większą obawą pokazują się na uli
cach. Ponieważ prokurator Cizerfi 
przekazał kilku z nich władzom sa
dowym, obrzucili go obelżywem! w y
razami.

Ciekawe stanowisko zajął wobec 
nich sędzia. Oświadczył oskarżonym

M A  C H A R A K T E R  ANTYSEM ICKI.
że wprawdzie akcja anty żydoska jest 
z punktu widzenia narodowego bar 
dzo sympatyczną, jednakże powinni 
postępować z umtiarem i daltego ska
zał ich każdego na 1000 lei grzywny.

W Braile studenci antysemiccy zde 
moJowali kilka sklepów żydowskich.

Dopiero przywołana policja w cię
żej liczbie położyła kres dalszym ek 
scesom.

Równocześnie odbywa się w mie
ście tem kongres studentów, który 
ma charakter wyraźnie antysemicki;
Biorą w nim jednak udział przedsta
w iciele władz państwowych z prefe
ktem na czele, oraz burmistrzem mia 
sta. Obecne były także delegacje poi 
skich, cizeskich i francuskich zw iąz
ków akademickich.

DWIE ODEZWY DO STUDENTÓW NIEMCÓW I ŻYDÓW. AN TYSEM ITYZM  STA LE ROŚNIE W SI
ŁY  I SPO TYKA SIĘ ZE SY M P A T JA M L   ŻYDZI OBURZENI NA REK TO RA  A K A D EM JI HANDLO
W EJ. — PREZES A U ST R JA C K IC H  SJONISTÓW IN TERW EN JO W AŁ U M INISTRA W SPRAW IE

EKSCESÓW.
Ostatnie rozruchy studentów anty

semickich przeciw  żydom nile pocią
gnęły za sobą żadnych konsekwen- 
cyj/ W prawdzie rektor akademji han 
dlowej (Hochschule fiir Welthandel) 
wywiesił dwie odezwy, jednę dla, stu 
dentów nemieckich, drugą dla ży 
dów, lecz na tem się skończyło. Ży
dzi burzą s/ę, ponieważ odezwa do 
studentów niemieckich jest bardzo

oględnie ujęta, podczas gdy ton ode.
:: wy do żydów jest szorstki.

Antysemityzm szerzy się wśród 
studentów w zastraszający sposób. 
W  obawie o dalsze ekscesy udał s/ę 
przewodniczący austrjackich sjoni- 
stów do ministra sprawiedliwości 
He/nla, który mu oświadczył, że po
tępia ekscesy antyżydoskie i że za
pozna się bliżej z treśc’ą odezw rek 

tora.
Na tem cała sprawa utknęła. Ży

dzi wrzeszczą teraz w swych żydo- 
skich pismach, że im się krzywda 
stała a mimo to sądy winnych nie po 
ciągają do odpowiedzialności.

Długo już przy obecnym prądzie 
nie potrwa, a cała Austirja stanie jak 
Rumunja pod sztandarem antysemi
tyzmu.



W szechjuda jęczy pod ścian ą płaczu !
BEZECNEM I KŁAM STW AM I MYDLIĆ CHCE OCZY ŚWIATU. — TYLKO  BGLSZEW IZM ICH P R Z Y JA 
CIELEM. -  PO LSKA ICH NISZCZY, RUMUN J A  ORGANIZUJE POGROMY, W ĘGRY W YK LU C ZA JĄ  
Z POD PRAW , STAN Y ZJEDNOCZONE K R ĘP U JĄ , POL. A F R Y K A  ZAM YKA DI,A NICH SW E BR A 
MY, — ŚWIAT C A ŁY ŻYDOM WROGI. — LIGA NARODÓW MA SIĘ NIMI ZAOPIEKOWAĆ, BY  Z GŁO 
DU NIE POMARLI, — MŁODZIEŻ ŻYDOW SKA CHCE PRO DUKTYW NEJ PRACY. — BRZYDZI SIĘ 
KRAM IKARSTW EM , HANDLARSTW EM  I KUPCZENIEM. — KŁAM STW AM I TAKIEM I CHCĄ OTUMA 

NIĆ ŚWIAT. ŻYDZI PR O TESTU JĄ  PRZECIW  CAŁEMU ŚWIATU.
(Korespondencja własna)

Nowy York, 18 listopada 1930.
Przypadkowo wpadło mi do ręki 

czasopismo żydowskie „The Natior." 
(naród). Ku mojemu nieopisanemu 
zdziwieniu znajduję w niem w ypra
cowanie jakiegoś W illiam a Zucker- 

manna, k tó ry  według wszelkiego 
prawdopodobieństwa pochodzić musi 
albo z Polski albo z Rosji. Ileż w 
tem wypracowaniu najbezczelniej
szych mieści się kłam stw o żydostwie, 
ileż tam usiłowań, by grą na uczu
ciach i na sercach wzbudzić, p rzy 
chylność i życzliwość dla żydów w 
ludzkości, ileż tam szczerych sympa- 
Iji dla bolszewików a nienawiści do 
Anglji, ileż oskarżali oczywiście Pol
ski i państw' wschodnio - europej
skich. D jabel znowu się raz ubrał w 
ornat i ogonem na jutrznię dzwoni. 
Dla rozweselenia Czyteln ików  „ H a 
sia Podwawelskiego" oraz dla pozna

nia ich bezwstydnej perfid ji przesy
łam artyku ł ten w tłumaczeniu i ra 
dzę go podawać do przeczytania W a  
szym przelicznym „szabesgojom", któ 
rzy jak na złość Polsce powymśerać 
nie chcą.

Karo l Spława-Neym an.
Świat żydowski do głębi jest wzru 

szony. Od Bałtyku do Oceanu Spo
kojnego roi się od protestów i oświad 
czeń. W  W arszawie czy Nowyny Y- 
crku, w Bukareszcie czy Paryżu, w 
Tel A v iv  czy w Londynie, w Buda
peszcie czy Berlinie zbierają się lu
dzie (czytaj —  żydzi —  autor) na 
w ielkie zgromadzenia, urządzają ma 
nifestacje uliczne i dają wyraz swe
mu oburzeniu przez zaniechanie pra 
cy (?!!!).

W  setkach miast Polski i Ameryki, na Bałkanach 
i w Pół. Afryce, w państwach Bałtyckich i w Au- 
stralji, gdzie tylko żydzi żyją, tam powietrze prze

sycone jest i krzykiem strachu i rozpaczy.
ŻYDZI SĄ  USUNIĘCI Z ZA JĘĆ 

STANU ŚREDNIEGO.
Całe to niewidzialne a jedyne w 

swoim rodzaju państwo tego naro
du (? !!!} bez ojczyzny, które atoli o- 
bejmuje całą kulę ziemską, znajdu
je się w wielkiem napięciu nerwów.

Cóż jest tego przyczyną? Jestto 
przedewszystkiem protest przeciwko 
akcji rządu brytyjskiego, który za
kazał imigracji do Palestyny żyw io
łu żydowskiego, przez co wymierzył 
cios w  cały projekt utworzenia ży
dowskiego państwa narodowego.

Kto jednak głębiej jest obeznany 
ze życiem żydów  jako całości i nie 
zatrzymuje się tylko przy pojedyń- 
czych jego objawach, ten wie, że po
wyższe nie jest jądrem sprawy. Ża
dna podobna akcja nie mogłaby tak 
wzburzyć narodu (?!!!), który przy
zwyczajony jest do cierpień i zaw o
dów. Żydowskich narodowych usiło
wań nie popiera absolutnie cały na
ród (?!!!) żydowski. Potrzebnem by
ło coś w ięcej realnego i zasadnicze
go jak utworzenie państwa narodo
wego żydowskiego, by takie oburze
nie wywołać w świecie żydowskiem.

COŚ BARDZO ŻYWOTNEGO, CO- 
B Y  PODCINAŁO KORZENIE GOS
PO D ARCZEJ EG ZYST EN C JI TEGO 

LUDU.
Wojna rozproszkowała olbrzymie 

cesarstwo rosyjskie na liczne małe 
państewka,, z których każde posiada 
ło silną ludność żydowską. Żydzi ci, 
aczkolwiek jeszcze nie są przedmio
tem jawnych prześladowań i wyjęcia 
z pod praw, to jednakowoż są gos
podarczo zniszczeni —  (konia z rzę
dem, kto w to uwierzy —  tłómacz). 
Przeważna część tych państw prze
chodzi obecnie gwałtowny kryzys 
gospodarczy.

Chociażby w tych krajach żydzi 
dłużej żyli jak tysiąc lat, to zawsze 
uchodzić będą za obcych (i zupełnie 
słusznie —  tłomacz). A gdy zabrak
nie żywności, to w pierwszym rzę
dzie uwzględnia się własnych roda
ków (niekoniecznie w Polce, w któ
rej żydzi są uprzywilejowani —  tłó
macz). Rządy czynią, co mogą, by 
zaopatrzyć swych własnych roda
ków. Żydów poświęca się jako ob
cych ich własnemu losowi,

TYLKO  BEZBOŻNY I NIEMORAL
NY RZĄD SOW IECKI UZNAŁ, ż l  
I LUD ŻYDOWSKI JE S T  CZĄ STKĄ  

PAŃSTW A,
i stara się, cierpienia jego łagodzić 
przez osiedlenie ich na ziemi i wpro 
wadzenie do przemysłu (w Polsce 
posiadają około 60 proc. własności 
ziemskiej i 70 proc. przeszło prze
mysłu tylko w nich pracować jak ro
botnicy nie chcą —  tłómacz).

Położenie żydów w zachodnich 
państwach prawie się nie rozumie. 
Żydzi są tam rzeczyw iście narodem, 
który w idzi się odciętym od pod
staw gospodarczych swego życia.

a równocześnie okrada się ich z pra 
wa pracowania jako robotnik (?!!!)■ 
Państwowe spółdzielnie niszczą bez
względnie małego, żydowskiego han 
dlarza i rzemieślnika, a monopole 
rządowe wyrzucają pracownika ży
dowskiego ze sklepów i fabryk w 
których przez generacje całe praco
wali (?!!!).

Różne gałęzie przemysłu, powsta

łe z pracy żydowskiej, oczyszcza się 
zupełnie ze żydów i często nawet 
we wypadkach, gdzie posiadają ora- 
wo własności zabrania im się zatru
dniać robotników żydowskich (?!!!).

Żydów wyklucza się także w ogól
ności z urzędów państwowych i sa
morządowych (gdyby to tak w  P o l
sce było -— tłómacz), a ich udział w 
różnych zawodach jest ograniczony 
(o to Polska walczy dopiero — tłom.)

Małym żydowskim handlowcom 
odmawiają banki żydowskie wszel
kiego kredytu, a miernieiszych rujnu 
ją podatki państwowe (albo oni 
Skarb Państwa tłom.), jakie ciąży 
na mieszkańcach miejskich, by od
ciążyć wiejskich. W ynik jest okrop
ny.

CAŁE W SIE Ż Y JA  TYLKO  ZE 
SŁABEGO  ZAO PATRZENIA Z ZA 

MORZA.
Bez podziwienia godnych wysił

ków przyjaciół żydów w Stanach 
Zjednoczonych przechodziłaby lud
ność żydowska wschodnio-europejs
ka te same okropności jak przy gło
dzie nad W ołgą a mimo tych zaopa
trzeń skazani są żydzi na powolne 
wygłodzenie i wyniszczenie fizyczne.

Gdyby istniała rzeczywista Liga 
Narodów, to to położenie 7 miljonów 
żydów na wschodzie powinni tw o
rzy jedno z najpoważniejszych za

gadnień. Jest tylko jedna droga, by 
ich z tego okropnego położenia w y
ratować.

*

Żydzi powinni ze wschodniej Europy wywędrować 
do gęściej zaludnionych i więcej cywilizowanych 
krai, w których gospodarcze możliwości są korzy
stniejsze i przesądy narodowe nie tak przeważające.
(znaczy do krai, których jeszcze nie 
wysyssali i nie wyrabowali —  tłom.). 
Gdyby wolna i nieograniczona im i
gracja jeszcze istniała, to świat ma- 
loby w iedział o sjoniźmie i o zagad
nieniu żydowskiem.

Tylko prawdziwy szczęśliwiec mo • 
że mieć nadzieję dostać się dziś do 
Stanów Zjednoczonych lub do Kana
dy. Australja i Poł. Afryka zamknęły 
zupełnie swe bramy (tu cię boli, żyd 
ku tłóm.). Południowe państwa 
Am eryki naśladują północne stany.

ST A R Y  I NOWY ŚWIAT NIE M A
J Ą  DLA ŻYDÓW' NIC NA ZBYCIU,

Pozostała zatem Palestyna, która 
mogła ofiarować przytulisko małe
mu procentowi żydów, którzy na 
o fezoo} Adoung aizpójtps.AA
byt. Palestyna pociąga atoli imigran
ta żydowskiego ponadto widokiem,

że pomijając sowiety, może się osie
dlić na roli. I ten fakt właśnie dzia
ła tak potężnie na współczesną mło 
dzież żydowska, przejętą ideałami 
socjalnemi o produktywnej pracy (za 
śmiało coś ten żyd kłamie —  tłóm.). 
M łodzież żydowska chciałaby prze
zwyciężyć stary czas bezpożytecznej 
działalności, na którą żydzi z pow o
du wiekowych prześladowań byli 
skazani. W  żydach odzywa się tęs
knota za uprawą ziemi mającą wyraz 
w haśle żydów wschodnich: z powro
tem do uprawy ziemi ( a kiedy to ży 
dzi ziemię uprawiali? —  tłóm.). Kra 
niikarstwo, handel domokrążny, ku
powanie i sprzedawanie nie są przez 
nikogo tak znienawidzone jak przez 
współczesną młodzież żydowską (a 
to się bękarty w yrodziły z pnia se
mickiego — tłóm,). Zaczęła zatem 
sympatyzować z sjonizmem ponie

waż Palestyna prócz Bolszewji jest 
jedynym krajem, w którym mogą u- 
rzeczywiśtnić swe ideały o produk
ty v,mej pracy. Jestto produktem Eu
ropy' wschodniej, jestto nadzieją zor
ganizowaną młodzieży żydowskiej, 
skazanej na bezczynność na wscho
dzie Europy, za zdrową, uczciwą (? !) 
pracą (a to bezczelne kłamstwo
żyda tłom.). W  Polsce, M ałopol
sce, w państwach Bałtyckich, w Ru- 
ruunji, Bessaiabji, na Węgrzech, w 
Austrji i w Niemczech tysiące m ło
dych żydów czekają za wezwaniem, 
by kraj puszczy zdobyć dla kultury 
(i ty mu wierzysz, biedna dziew czy
no tłóm.).

RZĄD ANGIELSKI ODEBRAŁ NA
TOM IAST NAW ET TE NIKŁE NA
D ZIEJE NA EM IG R A C JĘ  ŻYDÓW.

Ostatnia nadzieja produktywnej 
pracy rozwiała się dla żydów. Nie 
dziwić się zatem, jeżeli się rozlegają 
takie serca rozdzierające krzyki i za 
wodzenia. Imigracja żydowska do 

• Palestyny oznacza więcej niż utwo
rzenie państwa żydowskiego. Ozna
cza ona wolność, nadzieję i poczucie 
godności własnej narodu (?!!!).

POCIĄG DO PA LESTYN Y POSIA_ 
DA TE SAM E PRZYCZYN Y, DLA 
KTÓRYCH WIĘZIEŃ CHCE UCIEC 

NA WOLNOŚĆ.

Świat musi przejrzeć, że ze żyda
mi nie może dwoma drogami kro
czyć. N ie może w Europie judzić i 
prześladować, wykluczać z Ameryki, 
A fryki, i Australji i ostatecznie za
mykać ostatniej drogi do Azji. I ży 
dzi muszą gdzieś miejsce znaleźć 
(wszędzie, tylko nie w Polsce —  
tlom.)

Jeżeli Połska żydów niszczy, Ru- 
rnunja organizuje pogromy, Węgry 
wykluczają z praw, Niemcy na nich 
judzą, Stany Zjednoczone ich krępu
ją, Poł, Afryka bramy swe przed ni
mi zamyka, to zagadnienie żydow 
skie przez zamknięcie imigracji do 
Palestyny rozwiązane być nie może.

TO JE S T  PRAW DZIW A PRZYCZY 
NĄ WSPÓCZESNEGO W ZBURZE

NIA ŻYDÓW.
Nie zwraca się ono przeciw  W . 

Brytanji, jest ono protestem przeciw  
całemu światu.

Przepuklinowe Pasy
pachwinone, pępkowe, udowe,

O p a s k i Briuszne
Suspensoria, Prostotrzymacze 
Pończochy g u m o w e

dla cierpiących na nogi
Narzędzia L e k a r s k i e

i artykuły gumowe

L . K n a p iń s k i
Kraków, ul. 
Tel. 10 5 -0 5

M ikołajska 7. 
Tel. 10 5 -0 5 .

Lloyd George jawnie wstawia si; za żydami
NIEPOPRAW NY TEN M A N JA K  GŁO SI ZA SA D Y — W YZW OLENIANARODU ŻYDOWSKIEGO. — ŻY 
DZI P O PIE R A JĄ  W A N G LJI LIBE RAŁÓW, KTÓRZY IM PR ZYRZEK LI USTĘPSTW A W PALESTYN IE,

LLOYD GEO RGE CHCE ZAPRZEPAŚCIĆ A N G LJĘ  PRZEZ UMIZGI. 
Londyn, 1 grudnia 1930. za swój obowiązek jako premjei*rzą-

W  Anglji rozpętała się agitacja 
wyborcza. Lloyd George jako przy
wódca liberałów stara się w szelke- 
mi siłami pozyskać żydów dla sie
bie. W  tych dniach na wiecu przed
wyborczym wygłosił przemówienie, 
w którem wyraźnie się w ypow ie
dział:

„Cały świat wie już obecnie, jak 
deklaracja Balfoura została zlekce
ważoną w  Białej Księdze. Zawsze 
broniłem zasady wyzwolenia narodu 
żydowskiego, które znalazło wyraz 
w dotychczasowych zobowiązaniach 
wobec Palestyny, Poczytuję sobie za 
zasługę, że dzięki mnie zobowiąza
nia w  sprawie żydowskiej Siedziby 
Narodowej zostały wcielone dl© mam 
datu palestyńskiego. Uważałem to

du angielskiego".
N iedowarzony ten manjak polttycz 

ny Lloyd George, ożeniony ze ży 
dówką, gotów jeszcze -nietylko Pa le
stynę lecz i Anglję zażydzić. Żvdzi 
mogą też mu być wdzięczna, bo go
tów  clirześcijańizm przefryma.rczyć 
żydom za ich względy i  ich przychyl 
ność. M y Polacy w iem y atoli dosko
nale, co ten nieuk polityczny wart. 
Przecież jemu mamy do zaw dzięcze
nia, żeśmy połowę Śląska stracili!, że 
całe pow iaty pomorskie pozostały 
przy Niemcach, żeśmy M azurów  nie 
otrzymali i że spłodzono tegO' haka- 
tystycznego bękarta —  Gdańsk. ■

Gdyby ten „szabesgoj" angielski 
przyszedł znowu do w ładzy w  A n 
glji. niewątpliwie w ielk ie usługi od-

DO ŻYDÓW.
dałby żydom, lecz na szkodę włas
nej Ojczyźnie Anglji.

Że żydzi będą w Anglji z całych 
sil popierali liberałów z Lloyd Geor- 
gem na czele, nie ulega wątpliwości. 
Przecież na tem samem zebraniu od
czytano list Herberta Samuela, by
łego wysokiego komisarza Palesty
ny, także żyda, w którym ten wyra
ża przekonanie, że kandydat libera
łów będzie w parlamencie utrzymy
wał stanowisko zgodne z nastrojami 
wśród żydów,

J^k widzimy, to żydzi całą parą 
pracują na swą korzyść i wszędzie 
mają poważne wpływy. N iechby już 
sobie zdobyli pół świata nawet, byle 
Polskę opuścili co do jednego;



Straszny nam los przepowiada Stanisław Staszic.
ZNAŁ ICH NA W YLOT I PR ZEST RZEG A Ł PRZED NIMI. — GROZI NAM ZALANIEM  PRZEZ ŻYDÓW. -  
PRZEPOW IADA, ŻE N AS OPANUJĄ JA K  EGIPT, JA K  S Y R JĘ . JE D Y N Y  ŚRODEK NA NICH, TO 

ZAMKNĄĆ W DZIELNICACH, JA K  CZYNILI NASI PRZODKOWIE.
Kraków 1 grudnia 1930. szczącym go, spólniczy się i cyw ili- szliwszy Cherim.

Około 150 lat temu, kiedy myśla
no o naprawie chylącej się ku upad
kowi Rzeczypospolitej Polski, jak je 
dno główne zło w Kraju naszym u- 
uważał wielka patrjoła, wielki duszą 
i  sercem, Stanisław Staszic — ży
dów. W rozprawie swej: „O przyczy 
nach i szkodliwości żydów" tak pi
sał ten. wielki myśliciel:

„M y przez oświecenie, przez tole
rancję, przez cywilizację już zmieni
liśmy się względem żydów do tego 
stopnia, że obcując z niemi przez do
tkliwość nieukazania im jakowych u- 
przedzeń względem ich religji, wzglę 
dem ich zabobonności. nazywamy 
ich starozakonnymi, synami Izraela, 
ludem Mojżeszowego wyznania; o ni 
zaś zacięci w fanatyzmie, w zasadach 
swojej nietolerancji i nienawiści, za
przysiężonej przez „Cherim" skrycie 
przeciw ludom obcym, wśród siebie 
ich goszczącym, ciągle, jednostajn e 
nazywają nas bałwochwalcami w swo 
ich księgach, w swoich modlitwach. 
Uczą swoje dzieci w swoich szko
łach, że my nie wierzymy w Boga 
że jesteśmy narodem barbarzyńskim. 
Nasi ojcowie zwal? iich prostem sło
wem „żyd niewierny", my przez ska 
tek naszego wieku sywiłizacjd w y
strzegamy się dla nieuczyniena im 
przykrości, nazywać ich prosto ży
dami; a nasze pospólstwo już ich 
nawet „waćpanuje". Oni zaś, tak jak 
ich dawniejsi: przodkowie, zwali Cha 
nanejszyków, tem samem słowem w 
swoich pismach, w swoich religijnych 
naukach i księgach nazywiają nas 
„gojm" t. j. poganin, bałwochwalca.

Jestto więc sekretna . korporacja, 
tajemniczy zakon, jest związek z 
wszystkich dotąd znanych, organizo
wany najdoskonalej, przeto niebez
pieczny; on w najistotniejszych czę
ściach podkopuje narody i rządy, a 
razem z własnego układu pokrywa 
się najwyższą wzgardą. Tą zasłon io- 
ny broi złe spokojnie i  bezpiecznie. 
Ta to pomyślnie ułożona względem 
siebie powszechniał pogarda, usuwa 
z niego całą uwagę narodów i rzą
dów, chociaż te tak podejrzliwemi 
są  względem wszelkich innych kor- 
poracyj, klubów, zakonów, lóż ma
sońskich. Przecież te sekretne /.wiąz 
ki mają przynajmniej jakikolwiek w 
częśoii na widoku użytek narodowy. 
Przeciwnie związek żydowski dąży 
we wszystkiem do uszkodzenia i  do 
niszczenia gościnnego narodu, ma 
Wszystkie niepodległej udzielności 
charaktery na skryte rządy, udzielne 
obrady, publiczne zjazdy, stanowi i 
rozkłada podatki, utrzymuje swoją 
szczegółową i  najwyższą rachunk • 
wość; wszystkie swoje akta spisuje 
w niezrozumiałym języku, ma nadto 
najtęższą teokratyzmem uświęconą 
władzę wykonawczą i wyłączne są
downictwo. Wszędzie postępowania 
jego są na wszystko czujne lii spręży
ste; wszędzie jego urządzenia tajem
ne, i nieprzerwanie usiłują udarem
nić rządu krajowego zamiary i odej
mować Wszelkie zyski narodom, bał
wochwalcami nazwanym.

Z takim swego związku układem, 
lud ten od kilkuset lat osłabiając i 
niedołężniąc naród polski wszystko 
do jednego zubożenia i do jego znę- 
dzni> • ia samowolnie działa, a im wię 
ce, nćbiera wzrostu, a im więcej w 
Polsce uzamażnia salę i rozludnia, tem 
więcej w swoich zamiarach od zbli
żenia się i od łączenia się z niami wę 
złem jedności i braterskości w spra
wie kraju, w miłości ojldzyzny on od
różnia się, tem mniej z narodem go-

zuje; owszem jedynie podług swoich 
widoków z każdym jego nieprzyjacie 
lem ii przyjacielem zarówno się wią
że.

Inne zakony, kluby, muszą ostroż
nie w  tysiącach osób szukać i upa~- 
trywać, kogoby im się do związku 
zaciągnąć udało; żydzi im więcej cizie 
ci mnożą, ten więcej mają zwoienn - 
ków. Tamo: z bojażntą zaciągające 
mu się powierzają sekret, drżąc, by 
nie byt zdrajca;; ci z pierwszem z 
dzieci niemowląd uczciem związku 
sekret wpajają ich serca, a z pierw- 
szem rozwijaniem się zmysłów, wra
żają go w ich rozumną władzę. Tam
ci od zw iązkowych mają tylko za se
kret dane słowo, albo uczynione ślu
by, ci wyrosłych w fanatyzmie jesz
cze ten seket zaklinają przez najstrń

Taka korporacja, taki lud przez 
związek tajemny wyłącznie sto warzy 
szony z tak zastraszającą szybkością 
od łat dwudziestu ściągający się ze
wsząd do królestwa polskiego, może 
łatwo w drugie lata dwadzieścia, 
dojść do szóstej i do czwartej części 
ludności krajowej, W  ten czas on nie 
oświecony, cywilizować się nie chcą 
cy; zawsze równy, surowy, gruby i 
zacięty, wśród ludu cywilizacją zła
godzonego, wśród narodu w  dziejach 
Europy tolerancją szczególnie nace
chowanego, on od dzieciństwa nieto
lerancją, fanatyzmem przeciw bałwo 
chwalcom ustawicznie elektryzowany 
dla swoich naczelnych pod imieniem 
starszyzny chowając ślepe posluszeń 
siwo; z swojemi związkami w całym 
- wiecie prowadząc piśmienne ptroza

mienia, a w swoich rękach całą k ra
jową gotówkę mając; gdy za tej uży
ciem pod pozorem iilantropu sobie 
wśród nas coraz więcej zwolenników 
namnoży, gdy praw politycznych na
będzie, gdy z tej uległości, gdy z dzi
siejszej wzgardy otrząśnie się, a wię
cej już ukazującego się zuchwalstwa 
poczuje; czyliżby nie należało w koś 
cu lękać się odnowienia scea, wyp 
wionych pod przewodnictwem Ądre 
jąsza w Egipcie, albo pod sprawą 
Barkogneba w Syrji?“

W  końcu jiEisnowudzący ten patrjo
ta taki tylko widzi dla nich środek.

„Albo wydalić ich z Kraju, cz  ■ 
użyły inne narody, a czego użyć łaś 
teraz dla nas zapóźno, albo wyzna
czyć im w kraju po miastach dla ich 
mieszkań a miejsca całkiem w yłącz
ne od domów innych mieszkańców w 
Kraju oddzielne. Tego prrykłady zo
stawili nam nasze najdawniejsze 
przodki, a któreśmy później nieroz
ważnie zaniedbał5.

Tak jasnowidząco rozumował 150 
lat temu wielki duchem i sercem pa
triota. w ierny syn Ojczyzny Polski, 
Star K: aw Str szic.

Co na to wyższe w ładze sportowe, kluby katolickie i publiczność
Krakowska.

W A L K A  O W ŁA D Z E  N A D  Z W IĄ Z K IE M  SĘDZIÓW SPORTOWYCH. W KRAKO W SKIM  K. O. K. 5, 
80 PROC. ŻYDÓW . - UPOŚLEDZENIE CH RZEŚCIJAN PRZEZ ŻYD Ó W . — FORYTOW ANIE KLUBÓW 
ŻYD O W SKICH . —  DZIEŃ 18 STYCZN IA  ROZSTRZYGNIE. CZY O RG A N IZA CJA  BĘDZIE PO LSKĄ CZY

Kraków, 11 grudnia 1930.
N ieraz już na łamach „Hasła Pod

wawelskiego" pisaliśmy, że żadne or 
ganizacje chrześcijańskie nie powin
ny przyjmować na członków żydów, 
gdyż ci tylko ierment i rozkład wszę
dzie wnoszą. Sarni nieproduktywni, 
sami do pracy wydajnej intenzywnej 
niezdolni, drapują się natomiast wszę 
dz e w togi mądrości) i doskonałości, 
wszystko chcą lepiej w iedzieć i le 
piej umieć, narzucają się wszędzie 
na przywódców i sędziów, a rezulta
tem tego chaos i rozbijanie istnieją
cych organizacji.

Mamy tego najlepszy dowód zno
wu na organizacjach sportowych. 
Pchają się do wszelkich działów spor 
tu, lecz zaledwie tu i owdzie coś liz 
ną. już sportu nile uprawiają, dla spor 
tu, bo ich miernota i tępota wnet s e  
daje wyczuć, a. natomiast wszędzie 
chcą sędziować, wszędzie przew o
dzić, by bez pracy zagarniać kołacze.

Sędziowie sportowi tworzą w Po l
sce osobną organizację „Polskie K o 
legium Sędziów" (P. K. S.) ze siedzi
bą we W arszawie. W  Krakow ie ist
nieje Krakowskie Okręgowe Kole- 
gjum Sędzi lówy które z W arszawą od 
dłuższego czasu zawziętą toczy w al
kę o przeniesienie siedziby związku 
do Krakowa. Doszło to zaognienie 
tak daleko, oficjalny organ związku 
„Przeg ląd" nazywa Kraków „miastem 
rewoiucyjnem" w którem zawsze wre 
którego działacze nie uznają innej 
pracy dla sportu, jak przewroty, mia
sto korupcji i złych obyczajów".

I niema w tem istotnie przesady. 
Przecież w Krakowskiem Okręgo- 
wem Kolegjum Sędziów (K. O. K. S.) 
znajduje się 80 proc. żydów. Nie 
dziw więc, że chcieliby wydirzeć sie
dzibę związku Warszawie swemi dra 
pieżnemi pazurami, by go zupełnie 
dostać pod swą komendę, by go u- 
jarzmić i wyssać jak cytrynę.

Już dziś odczuwają kluby sporto
we chrześcijańskie tę przewagę sę
dziów żydów w straszliwy sposób. 
Żydzi pchali się do organi'zacjtil sę
dziowskiej, chrześcijanie pozwalali 
im składać egzaminy na to, by żydzi

Z N A N A  P R A C O W N I A  S U K I E N  D A M S K I C H

pod firmą

STAN ISŁAW  SZ O ST E K
K R A K Ó W , u l i c o .  W a r s z a w s k a  L .  1 ,  p a r t e r

została rozszerzona

O  D Z I A Ł  K O N F E K C J I  D Z I E C I Ę C E J

p r z v  u l i c y  F lo r j a ń s k ie j  L .  4 7 ,  w  p o d w o r c u  —  p o le c a  
s u k ie n k i ,  p ła s z c z y k i ,  m u n d u r k i  s z k o ln e  d la  p a n ie n e k  
d o  w s z y s t k ic h  z a k ła d ó w  n a u k o w y c h  o r a z  u b r a n k a  
c h ło p ię c e . —  T a m ż e  p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a

ŻYDOWSKĄ.
chrześcijan opanowali i  by komisje 
organizacyjne składały się obecnie 
przeważne ze żydów, by żydom skła 
dan e egzaminów ułatwiały a chrze- 
ścijancm utrudniały.

W czasie zawodów ‘ rozgrywek 
poważnych widzimy też, że na estra
dach reprezentacyjnych zasiadają 
przedstawiciele najwyższych naszych 
władz obok „jewrejów" na znak, że 
szybkim krokiem ciążymy do Judeo- 
Polskl. I nie odczuwamy, że takie 
„słanie się" nahalnych i aroganckich 
żydów wśród naszych dygnitarzy, 
przynosi nam ujmę, że poniża nas i 
w niefot tunnem świetle okazują na
sze pcczuc e godności narodowej.

Że żydzi starają się całą siłą o skła 
danie egzaminów sędziowskich, nie 
dziwi nas wcale; przecież oni zawsze 
dążą za korzyściami, A  i urząd_ sę
dziego przynosi korzyści. Do niego 
przecież przywiązany przywilej wstę 
pu wolnego na wszelkie wyczyny 
sportowe; sędzia jest nietykalny,

W  komisjach egzaminacyjnych za
siadają przeważnie żydzi, taki Hor- 
nung, korespondet katowickiego Spor 
tu, żydek krakowski, taki magister 
Rumpler i wielu innych. Katolicy są 
zawsze w  mniejszości, a wśród nich 
są również nasze „świeczkodmuchy" 
jak n. p. asystent Burka, stuprocento 
wy „szabesgoj".

Pan Burka jest urzędnikiem koje- 
jowym, przebywa tylko ze żydami 
po różnych żydowskich kawiarniach 
i z nimi obradza, jakby katolickim 
klubom dać radę.

Nie dziwi niilkogo, że p. Burka trzy
ma się żydostwa. Gdyby tego nie czy 
nil, nie mógłby być wybrany sekreta 
rzem tego słynnego KO KO SU , za
garniętego i opanowanego przez ży
dów.

Dziwić sńę musi, że w te an- 
gjaszowe stosunki nie wglądnie 
prezes K. O. K. S. p. Andrzej Rut
kowski. Widocznie spokój mu milszy 
jak ujadanie się ze żydami.

Panie prezesce Rutkowski! Może i 
pan nareszcie obudzi siilę z letargu ży 
dowskiego i przystąpi do uzdrowie
nia panujących stosunków związku 
i przypąmni panu Burce, że dotąd 
jest jeszcze w Krakowie, a ni'e w P a
lestynie.

Nie dziw, że w takich stosunkach 
kluby katolickie stale są upośledzo
ne nawet przy b ważnych zawodach 
mistrzowskich. Opanowany przez ży
dów K. O. K . S. nie obsyła należycie 
walczących drużyn katolickich, na
tomiast pieczołow icie czuwa nad klu 
bami żydowskiemi, które obsyła naj
zdolniejszymi sędziami.

Wobec takich niemożliwych wprost 
stosunków, jakie żydzi opanowawszy

samotk teinie K. O. K . S. wszystkie 
Kluby katolickie powinny poczyty
wać sobie za punkt honoru, by na 
dzień 18 stycznia następnego roku 
na Waltie Zebranie nie tylko należy- 
c e się przygotować i obesłać je naj-, 
zdolniejszymi z pośród siebie, lecz 
również zająć zdecydowane stanowi 
sko wobec żydów.

Najlepszem wyjściem z tej sytuacji 
byłoby, gdyby kluby katolickie z e r 
wały ze żydami, gdyby od nich się 
odsunęły, stworzyły własny związek, 
któryby statutowo wstęp dla żydów 
miał wzbroniony. W ówczas dopiero 
mogłyby nastąpić zdrowe stosunki i 
w ówezrs dopiero możnahy mówić o 
zdrowiu organizacji. Dopóki to nie 
nastąpi, dopóki żydzi będą rej wodzi 
L jak dotąd wiodą, to K. O. K. S. za
wsze będzie chorowało, zawsze bę- 
d; ,c stajnią Auglasza i pośmiewis
kiem wszystkich, znających wewnę
trzne stosunki.

1 słusznie najzupełniej „Przegląd" 
będzie mógł wypisywać o Krakowie, 
jako „ni eście rewoiucyjnem", w  któ- 
u rn zawsze wre, którego działacz* 
nie uznają innej pracy dla spor tu jak 
przewroty, jako o mieście korupcji i: 
złych obyczajów. A kto temu winien. 
K atol cy, to żydów przyjmują do 
swych organizacyj, ten wiecznie de
struktywny element.

M i na lin ii
K rakow skie to towarzystwo sportowe 

cieszyło się dotąd sympatią szerokich 
w arstw  publiczności krakowskiej, in te re 
sującej się sportem. Jednakże w ostatnich 
dniach wpadł ktoś na potępienia godny po
mysł, k tó ry  stawił Cracowię pod pręgierz 
opinji publicznej.

Dnia 30 listopada b. r. w ita li zwolenni
cy i sympatycy Cracovii zw ycięzką druży
nę, powracającą z Łodzi. Drużynie tej zgo
towano słusznie owację, k tó rą  nie b y ła  
zaskoczona. N iem ile a to li raziło, a nawet 
drażniło obecną przy tej okazji publiczność 
że ostatnią zw rotkę pieśni pow italnej od
śpiewano drużynie przed restauracją żyda  
Rosenbauma przy ul. Pawiej, poczem w lo 
ka lu  tegoż żyda odbyło się przyjęcie zw y- 
cięzkiej drużyny.

Tym  postępkiem zaszargała Cracovia 
swą reputację i s taw iła  się pod pręgierz O- 
pinji publicznej. Członkowie tegoż tow arzy  
stwa powinni koniecznie zbadać, kto  był 
inicjatorem i aranżerem tego ujmę Craco- 
v ii przynoszącego pomysłu i pociągnąć go 
do surowej odpowiedzialności. D la  tow a
rzystw sportowych nie powinno być m iej
sca w  rozpijalniach żydowskich tak samo, 
jak dla żydowskiego muzyka, czy śpiewa
ka w kościele katolickim . O tem niech 
,,Cracovia pam ięta i nie sieje publiczne
go zgorszenia, by się dotyęhczasowe sym- 
patje publiczności krakowskiej nie zam ie
niły w antypatje i nie zw róciły  przeciw  
niej. A  przecież „Cracovii" chyba bardzo 
wiele zależeć powinno na sympatjach pu
bliczności. Zwolennik „Cracovii‘l

 o----



Kronika.
KALENDARZ T Y G O D N IO W Y  

Grudzień.

14. N iedziela; Spirydona
15. Poniedziałek; W alerjana
16. W torek: Euzebiusza
17. Środa; Łazarza
18. C zw artek: Oczekiwanie N. M . P.
19. P iątek: Tymoteusza
20. Sobotą: Teofila

Idee - fix żydów i środki do jej urzeczywistnienia.

W  grudniu śnieg popadnie, 
Ubrać trzeba nóżki ładnie. 
Ale teraz taka moda,
Że bucików samych szkoda. 
Ubrać trzeba też śniegowce, 
Jeśli która Pani zechce,
U  KAPER Y jest gotowy, 
Wielki wybór zawsze nowy.

Kalendarz
..Hasła Podwawelskiego** 

na rok 1931.
Kalendarz ten ilustrowany o boga

tej, humorystycznej i satyrycznej tre
ści żydowskiej, stanowić będzie dla 
kożdego, co pogodę lubi umysłu, we- 
słość i zdrowy humor, bogate źródło 
dowcipów i żartów kosztem naszych 
„najserdeczniejszych" —  naszych ży 
dów.

Donosiliśmy już, że każdy nasz pre 
numerator otrzyma kalendarz ten 
darmo, jeżeli zapłaci naprzód półrocz 
ną prenumeratę za „Hasło Podwawel 
skie1, w kwocie 8 zł. Na koszta prze
syłki należy przesłać jedynie jednego 
złotego, abyśmy kalendarz mogli po
słać, jako przesyłkę poleconą, gdyż 
jako zwykła zbyt łatwo może zagi
nąć na poczcie.

Przy tej sposobności przypomina
my, że największy czas uiścić za le
gła. przedpłatę i mai przyszłe półro
cze. Kto czyta regularnie „Hasło Pod 
wawelskie", ten chyba jest przekona 
ny z jak wielkiemii trudnościami ma
my do walczenia, a chcielibyśmy w 
przyszłym roku pracę naszą ideową 
z większym prowadzić rozmachem, 
którą nam umożliwćlać może jedynie 
regularne nadsyłanie prenumeraty i 
werbowanie nowyidh abonentów.

P. p. Kupców i Rzemieślników zaś 
prosimy, aby zechcieli nas zasilać ta- 
seratami, wiedząc jak ochoczo w al
czymy dla nich i za nich, by społe
czeństwo polskie nareszcie zaczęło 
nabierać zaufania do przemysłow
ców polskich a stronić od żydów.

Ostatecznie zwracamy uwagę na 
nasz „Fundusz Prasowy", przezna
czony na szerszą walkę ze zachłan
nością żydowską.

Rok Now y idzie! Niechaj nadziei, 
jakie do niego przywiązujemy nie za 
w iodą nasi P. T. Czytelnicy i Zwoleń 
nicv „Hasła Podwawelskiego".

„Frontem do morza.“
A pel W ojewódzkiego Kom itetu „M iesią  

ca Pomorza" do społeczeństwa Ziem i K ra 
kowskiej.

Wzmaga się stale wśród społeczeństwa 
niemieckiego żądza odwetu. Pojaw iają się 
coraz częściej wystąpienia oficjalnych przed  
staw icieli rządu Rzeszy N iem ieckiej p rze
ciw naszym granicom zachodnim.

G łównym  celm ataków  niemieckich s ła 
ło  się Pomorze. D la  Polski jest ono kw e- 
stją życia i  rozwoju państwowego, a p rze
dewszystkiem odwiecznie nasza i rdzennie 
polska ziemia.

Nie po to odzyskaliśmy wolne i niepodle 
gie państwo, by znów popadać w niewolę. 
N ie damy wydrzeć sobie Pomorza. W  obro 
nie dostępu do morza stanie cały naród 
polski.

Na niem ieckie prowokacje należy dać 
natychmiastowa i twarsa odpowiedź.

Niech nia będzie wzmożona praca całe
go narodu i państwa na terenie Pomarza, 
a przedewszystkiem wzmocnienie sify obron 
nej Rzeczypospolitej na morzu.

Poprzyjmy inicjatyw ę Związku Obrony  
Kresów Zachodnich —  zakupu hydropla- 
nów bojowych dla naszej m arynarki w ojen
nej.

W ojew ódzki l^omitet „Miesiąca Pomo
rza" w K rakow ie zwraca się do społeczeń
s tw a Ziemi Krakow skiej z gorącym wezwa-

Spadt na Jerozolimę grom okru
tny. Serce państwa żydowskiego oto 
ożyły żelazną obręczą legjony „łago
dnego" Tytusa, isyna imperatora 
rzymskiego, Wespazjana ii| rozb iły  je 
w puch 70 r. po nar. Chr.

Zgasło na lat tysiące państwo ży 
dowskie, zaczęła się w łóczęga (dia 
spora) po naszem świecie...

W łóczęga nie była nowością dla 
żydów. Zaczęli oni od koczownictwn 
i nie przestali być koczownikami aż 
do naszych czasów.

Zdawałoby się, że ostatnie k lę s k i  
zmiotą raz na zawsze żydów  z kar
ty A z ji ii Europy.

Omylili się jednak ich pogromcy.
Żydzi istnieją dotąd i nie przestali 

być żyiami z czasów srugiej świąty
ni, chociaż rozproszyli ! sfę po ca i ej 
kuli ziemskiej.

I mimo rozproszenia, mimo tylu 
prześladowań, jakie ściągnęli na sie
bie w różnych krajach Europy —  
r z wyrzekli się żyrzi swej megalo
manii. Dziewiętnaście wieków w al
czą żydzi o władzę nad światem, któ 
rą Bóg Abrahamowi przyobiecał. Są 
dzą, że już samo rozproszenie świad
czy o przynależności świata do nich. 
N ie mogąc jednak wyznawcom Krzy 
ża przeciwstawić siły liczebnej, po
stanowili zagarnąć w  siwe ręce p ie
niądz, a ten uczyni icih panami świa
ta. Czasy prześladowań minęły. Po- 
■rwwAffita m i n i iii iiiiaiM M BiiM iiM aiM ii

stęp i cywilizacja ludów chrześcijan
skich stanowią mury ochronne dla 
żydów i przyspieszają urzeczywistnię 
nie ich planów.

Żydzi opanowali już główne cen
tra giełdy światowej w  Paryżu, W ie 
dniu, Berlinie, Amsterdamie, Ham
burgu i wszędzie, gdziekolwiek ty l
ko są, rozporządzają wiielkim kapita
łem. W szystkie państwa są dziś ob- 
dłużone, a o długach tych stanowią 
żydzi. Długi oddają w ręce żydow
skie kopalnie, fabryki, koleje i wszel 
kiego rodzaju dobra państwowe. Dą
żą jeszcze do zagarnięcia ziemi, a 
zwłaszcza w ielkich posiadłości, a 
wtedy nic już n’ie przeszkodzi im za
władnąć całym światem.

W rogiem  naturalnym ich jest Ko
ściół katolicki, dlatego też starają 
się go zarazić duchem swawoli, n ie
w iary i brakiem wszelkiej karności.

Kjapłanom chrześcijańskim wypo
wiedzieli najzacieklejszą walkę na 
wszystk/ch polach. Zarzucają ch ma 
są szyderstw, wyśmiewisk i wymy- 
ślonemi skandalami z życia prywat
nego, aby w  ten sposób oddać ich w 
ogólną pogardę i pośmiewisko.

Dążą do uzyskania wpływu na 
szkoły i wyrugowania z nich nauki 
religji katolickiej. Starają się ująć w 
swe ręce urzędy, adwokaturę, sądów 
nictwo, a zwłaszcza medycynę. Ży
dowski lekarz ma najlepszą sposo

bność zetknięcia się z rodziną chrze
ścijańską, rzudilć w  nią ziarno nie
zgody i doprowadzić do rozerwalno- 
ści ślubów.

W  kócu idzie im i to głównie o za
władnięcie prasą, która bez przesz
kody już doprowadzi ich do pożąda
nego celu iii ziści mrzonki, którym w  
swej naiwnej megolomanji dają się 
porywać.

Samoobrona narodów chrześcijań
skich przed wrażymi zakusami ży
dów jest jednak koniecznie potrzeb
na i to jak naj bardziej szybka i ener
giczna. W  szczególności odnosi się 
to do nas —  Polaków. Jesteśmy już 
dziś niewolnikami żydów, którzy roz 
zachwaleni równouprawnieniem są 
tak pewni siebie i tak potężni, jak 
nile byli nigdy i nigdzie.

Uświadomiwszy sobie grożące nam 
niebezpieczeństwo musimy podjąć 
walkę na śmierć i życie i prowadzić 
rozpaczliwą a energiczną obronę. Je 
dyną zaś bronią, którą możemy ich 
zwalczyć, —  nie są pogromy lub uci
nanie im bród, bo to lim nie zaszko
dzi a nam nie pomoże, lecz rozum
ny, solidarny bojkot, to jedno zdoła 
pdkopać ich potęgę i to jedno potrą 
fi ich skłonić do opuszczenia granic 
Polski i uwolnienia naszej ukocha
nej Ojczyzny od tych przerażających 
i potwornie licznych mas żydowskich.

Ten sam.

niem, by solidarnie i karnie poparfo akcję  
w czasie od 16 listopada do 16 grudnia b ie 
żącego roku.

Do szlachetnej ryw alizacji niech staną 
r>' szczególne powiaty, miasta i wsi Ziemi 
Krakowskiej.

Niech W aszą ofiarnością straż nad B a ł
tykiem  obejma zbrojne ntaki —  eskadry hy 
-Iroylanów bojowych. N iech warkotem  mo 
tc.rów świadzą o gotowości narodu do obro 
ny całości granic Rzeczypospolitej i Jej 
mocarstwowego rozwoiu.
K raków  w październiku 1930 r.

W O J E W Ó D Z K I K O M IT E T  „ M IE S IĄ C A

P O M O R Z A 1 W  K R A K O W IE .

Prezydjum:

Dr. M . Kwaniewski, W ojew oda Krakow ski, 
przewodniczący, —  Ks. Dr. A . Sapieha, 
M etropolita Krakow ski, —  Prof. D r. E. Za- 
łęski, R ektor U. J. —  D r. T . Kupczyński, 
Kurator O kr. Szkolnego, —  Gen. A. J. Ł u 
czyński, Dowódca O kr,' Korp. K raków , —  
Inż. K . Rolle, Prezydent m. Krakow a, —
H. Kurnatowski. K ier. O kr. Z. O. K. Z. 
D r. J. Greger, Prezes Izby  Skarbowej, —  

— — :o:o:——

Czyż nigdy nie ustanie nrofanacia 
naszych uczuć katolickich?

Zbliżają się święta Bożego Narodzenia, 
które poprzedziły święto naszej dziatw y, 
św. M iko ła j. Ponieważ handel znajduje się 
przeważnie w rękach żydowskich, więc ży
dzi z okazji świąt chcą na „gojach" zara
biać. Jak przed św, M iko ła jem  dekorow a
li swe okna wystawowe podobiznami lego 
patrona dziatw y z krzyżem  nawet w ręku  
tak  i na Boże Narodzenie wystawy ich w 
niczem różnić się nie będą od wystaw skie 
pów katolickich. Napewno i u żydów zo
baczymy żłóbki,, byle handel szedł".

Jestto bezczelność w największym sto
pniu żydoska, tem więcej zasługująca na 
potępienie i pogardę, że wzbudza w każ-' 
dym szanującym się kato liku  odrazę i po
gardę. T y lko  ten, co nie posiada już żad- 
nego przyw iązana do w iary Ojców naszych, 
nie odczuwa tej ohydy, jaką nas przejm o
wać musi myśl, że żydostwo największy  
wróg chrześcijańskiego świata, wyzyskuje 
nasz brak poczucia religijnego i na takie  
wystawy dla geszeftu sobie pozwalać mo
że bez protestu nas chrześcijan.

Gdyby nasze społeczeństwo jak ieko l
w iek posiadoło poczucie godności własnej 
toby żydzi tego zaniechać musieli. M y  je
dnakże zawsze jednacy. Pokpiwam y i po
gardzamy nimi, lecz bez żyda obejść się 
nie możemy. Grzeszą pod tym  względem  
wszystkie stany i wszystkie zawody bez 
w yjątku.

Starajinyż więc się chociaż w te czasy 
przedświąteczne żydów unikać, którzy zna
jąc bierność, ponżają i hańbią publicznie 
nasze uczucia religijne: Katolik.
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Nieznająca hamulca 
bezczelność żydoska;

W  piątek dnia 28 listopada zarezerw o
wał sobie w autobusie miejsce pewien ro 
botnik. Ponieważ był jeszcze czas do od
jazdu stał kolo autobusu. Obok szofera u- 
siadł żyd Hoffmann. K iedy jakaś żydówka  
chciała zająć miejsce, jakie  zarezerwow ał 
sobie ów robotnik, zw rócił jej uwagę, że 
miejsce gobie zarezerwow ał. Na to odez
wał się ów żyd Hoffmann: „ty możesz je 
chać na dachu". Robotnika taka bezczel
ność żydowska ubodła, więc odpowiedział: 
„w tak i sposób żaden św iatły człow iek nie 
postępuje, chyba bydle". W ówczas ten bez
czelny żydziak uderzył go w  tw arz i rzu 
ci' ..sie. t a  niego. Bvłoby przyszło do b ija 
tyki. ędyby nie publiczność, która ujęła się 
za -nbotnikienr.

W ięc do tego już dochodzi, że żydzi 
szydzą i biją chrześcijan po twarzy.

 :o:o:----

Zona na „weksle"
(Prawdziwa historja).

Żyl sobie w Ozeninie pod Równem, spel 
niając wszelkie przykazania tałmudu, czci
godny Szmul Kamer. M ia ł wszystkiego pod 
dostatkiem i życie jego płynęło pogodnie, 
gdyby równisż nie m iał córek pod dostat
kiem, dla których atoli nie m iał dolarów —  
by je módz wydać zamąż. Córki się starza
ły, brzydły, a Szmul nijak z domu ich się 
pozbyć nie mógł. Sprowadzał rozmaitych  
„szatchen" (rajków) aż ze samego Dubna. 
Zjeżdżaii wprawdzie rozmaici nadobni m ło
dzieńcy z cycesami i krogulczymi nosami, 
obejrzeli w praw dzie towar w postaci p ię
ciu córek na wydaniu i jak speszeni zm y
kali. Zaledwie odważniejsi m ówili coś o 
500 doi. i córce w dodatku. Biedny Szmul 
aczkolw iek wszystkiego mial podostatkiem, 
to mu jednak los poskąpił —  dolarów.

Chcąc na gw’ałt „tow ar" upchnąć z do
mu, wpadt na pomysł. N ie napróżno prze
cież żyjemy w czasie, w którym  się wszyst
ko modernizuje. Postanowił najstarszą cór
kę wydać „na weksle". Szatchen sprowa
dzi! odważnego młodziana i ten zgod/.il 
się zostać mężem najstarszej Rebeki za 
200 doi. gotówką i 300 doi. na weksle. M io  
dzi zamieszkali w Zdolhunowie i żyli p rzy 
kładnie aż do płatności weksli. K iedy te 
w róciły protestowane z powrotem jedno
roczny żonkoś nie namyślał się długo. P ro 
testowane weksle wsadził żonie za pazu
chę i odesłał ją z powrotem do ojca. P ie 
kielny powstał znowu na biednego Szmu- 
la zgiełk i pisk. Biedny Szmul m iał swój 
tow ar nie do pozbycia znowu w komplecie 
w domu. Lata! do rabinów —  nic to nie 
ponroglo. A lbo w ykupić weksle, uparł się 
jednoroczny bohaterski małżonek, albo za
brać córkr. Biedny Szmul żądał wówczas 
zw'rotu 200 doi „Ani grosza”  —  odpowie
dział jednoroczny zięć ;—  rok cały przeżyć 
z taką „starą małpą" to powinno koszto-

Obecnie sprawa to jest w sądzie, lecz 
stroskany ojciec jak zleżały tow ar m iał 
tak  go dotąd posiada.

N A W E T  ŚW . M IK O Ł A J  N IE  M O Ż E  
W Z IĄ Ć  ROZWODU Z ŻYDÓWKĄ. W  sali
Bursy ks. Kuznowicza odbyła się w dniu 
św. M iko ła ja  uroczystość dla dzieci. Ode
grano sztukę: dla czego św. M iko ła j chodzi 
z djabłem. Ponadto w ystąpił balet dzieci 
szkoły żydów ki Machsmanówny.

Jak nam donoszą, w przyszłym roku W! 
tej samej sali zobaczymy sztukę: d la czegą. 
bursa ks. Kuznowicza nie może się obyć 
bez żydówki. —  Będzie to sensacja nie la 
da, gdyż sztuka ma obfitować w n iezw ykłą  
ilość sensacyjnych momentów na tem  tle.

I  D O JD Ź DO  Ł A D U  Z P A L E S T R Ą  M A  
ŁOPOLSKĄ. W e Lw ow ie odbyła się kon
ferencja międzyizbowa całej adw okatury  
małopolskie. Celem jej była  w alka o w ol
ną przesiedlność adwokatury. A  teraz po
słuchajmy, jakie w ielkości na konferencji 
lej występowali. Przew odniczył prezes Izby  
Adw okackiej we Lw ow ie dr. Godlewski, 
referow ał dr. Sommerstein i delegat k ra 
kowski dr. Steinberg, dalej przem awiali: dr. 
Guenter i dr. Langrod, dr. Eisenberg i dr, 
Haubenstock. I  mów tutaj o polskiej pale- 
strze, kiedy ona wygląda jak pokolenie Le- 
vi z Starego Testamentu.

Z N O W U  Ż Y D Z I S K R Z Y W D Z IL I S K A R B  
P A Ń S T W A , W  Katowicach m iała się od
być rozprawa karna przeciw inżynierow i 
Ernestowi Reinisch’owi i M orycow i W ro 
cławskiemu, b. kierownikom  firm y „Górno- 
Spryt", Dysponowali oni spirytusem n ie le
galnego pochodzenia i narazili Skarb Pań
stwa na kilkaset tysięcy zł. Obydwaj oka
zali jednak górny spryt, bo jeden schronił 
się do Baden pod W iedniem  a drugi uszczę 
śliwia Londyn. —  Trzeciego natomiast żyda  
przychwycono, N atana B e tte r‘a, k tó ry  
skrzyw dził Skarb Śląski o 250.000 zł.

M Ł O D Y  K O M U N IS T A  - ŻYD. W e  Lw o  
wie skazał sąd przysięgłych Natana B ław a- 
ta ze Skałata za działalność antypaństwo
wa na 18 miesięcy więzienia.

F A ŁS ZE R ZE  Z N A C Z K Ó W  P O C Z T O 
W Y C H . W  Poznaniu uw ięziła  policja szaj
kę fałszerzy znaczków pocztowych. Na je j 
czele stal Chaskel Sygnet, k tó ry  ją finan
sowa!. Aresztowano go w W arszawie.

N IE M C Y  I  R O S JA  —  O D O S O B N IO N E . 
Francja i Stany Zjednoczone postanowiły 
Niemcom i Rosji pod żadrivm warunkiem  
nie udzielać pożyczki, dopóki te dwa pań
stwa wojowniczo nastrojone nie przyjdą do 
rozsądku. — Obydwa zaś państwa z Anglią  
o ostań o w iły  nie uwzględniać żadnych żą
dać niemieckich, rosyjskich i włoskich roz
brojenia i T raktatu  Wersalskiego.

W  N IE M C Z E C H  L E JE  S IĘ  K R E W . W
Lipsku, Hamburgu, Berlinie walczą kom uni
ści i bezrobotni z policją. Codziennie leje  
sic krew  we wielu miastach.

A W A N T U R Y  K O M U N IS T Ó W  W  R A 
D Z IE  M IE J S K IE J  B E R L IN A . Na ostatnierm 
posiedzeniu Rady M iejskie j urządzili komu
niści niesłychane awantury. Trzeba było  
przywołać policję, k tó ra  awanturujących

Najodpowiedniejszym podarunkiem na św. Mikołaja i na gwiazdkę jest a r m a t k a  
strzelaiaca. Nowość posiadająca wszechstronne zastosowanie gdyż służyć może 
jako efektowny przycisk na biurko, rozbieralna do najmniejszychczęści jest godziwą 
rozrywką dia starszej młodz. i chętnie widziana jako zabawka dla najmniejszych.

Strzela nabojami straszakowemi przy odpowiednim zastosowaniu moż
na strzelać na krótkie odległości do celu. C e n a  t y l k o  1 0  złotych.

do nabycia w firmie

R. G L I N I E C K I  i S K A
K R A K O W , U L . S Z E W S K A  2. Tel. 130 80

Ponadto jak zwykle polecamy efektowne i praktyczne podarunki wszelkiego rodzaju w zakres broni i galanterji myśliwskiej wchodzącace.



się radnych m iała ze sali usunąć. Komuniści 
atoli w liczbie 54 wznieśli barykady z krze-' 
set w koło siebie, które policja musiała u- 
suwać, by następnie każdego z kom unisty
cznych posłów pojedynczo wynosić za 
drzwi.

N IE Z Ł E  N IE M IE C K IE  A P E T Y T Y  W  R. 
1917 N A  C U D ZE  K R A JE . W  r. 1917 w cza
sie oblężenia tw ierdzy ,,Verdun" chcieli 
Niem cy zawrzeć pokój pod następującymi 
warunkam i: „północna Francja zostanie
wcielona do Niem iec, wszystkie kolonje ma 
.ją być Niemcom zwrócone, aljanci mają po
nieść koszta wojenne, kolonje niem ieckie  
mają być administrowane przez Niemców, 
fortece belgijskie mają otrzymać załogę 
niem iecką, Polska w całości ma być w c ie 
lona do Niem iec. —  N iezły  apetyt, tylko  
niezaspokojony.

10 M IL J O N Ó W  D E F IC Y T U  M IA S T A  
G D A Ń S K A . Polakożercze to miasto posia
da 10 miljonów guldenów deficytu. Ładnie  
zatem to miasto wychodzi na swej polako
żerczej polityce. Prędzej czy później spa
dnie ono Polsce jak dojrzała śliwka z drze
wa, tak samo jak Wschodnie Prusy.

Z P O L A  W A L K I E K O N O M IC Z N E J  
G Ó R N IK Ó W  A N G IE L S K IC H . W  Anglji o- 
powiedziało się za strajkiem  209.000 górni
ków, przeciw 230.000. Magnaci narzucili 
górnikom dwutygodniówkę 88 godzinną pra 
cy, czyli 11 dni po j godzin, górnicy żąda
ją dnia pracy 7 i pól godz. W a lka  toczy się 
nadal.

O K O ŁO  T Y S IA C A  OSÓB O F IA R Ą  TO R  
N A D O  W  A M E R Y C E . W  stanie Oklahoma  
w A m eryce szalał straszliwy tornado. U -  
cierpiało zwłaszcza miasto Bethany, gdzie 
straciło życie przeszło 50 osób, około 300 
jest rannych, a około 1000 bez dachu.

N O R W E G J A  O B C H O D Z I J U B IL E U S Z  
S R E B R N Y  S A M O D Z IE L N O Ś C I I  P A N Ó W  A  
N IA  K R Ó L A  H A K A O N A  V II .  Uroczystości
te obchodzono n iezw ykle uroczyście. Jak  
wiadomo Norwegja oddzieliła się od Szwec
ji w r. 1905. K ró l H akaon V I I  otrzym ał od 
Polski order „Białego O rła".

Przy  zakupach świątecznych pa

miętajmy o sklepach chrześciańskich

N A  F U N D U S Z  P R A S O W Y .
W P. N. N. mf
W p . N  N. Kraków- 5,—
WP. M ergim ger Kaźm ierz, K raków  4.—
W P . N. N. K raków  5-—t
W P. Palczewski Kraków' 5.—
W P. Brudnik W ładysław , N. Targ 1 —
W P. Bolesław' Gałęzowski, Łuck 1.—
W P . W ładysław  Gondek N. Sącz 1.—
W P . Janina M iku iow icz Lw ów  2.-*-
W P. Rzeszot, Borysław' 1.—

W szystkim  powyższym osobom składa
my serdeczne podziękowanie staropolskiem  
„Bóg zapiać".

I TO W SETNA ROCZNICĘ POW STANIA LISTOPADOWEGO, 
DZI NA. U RO CZYSTEJ M SZY ŚW,

„Now e Życie" w Grodnie donos:, Teatralnego odmaszerowała 
że odbyła się tam uroczystość setnej 

~ Listopadoweg

ŻY-

Co grają w  kinach.
K IN O  A P O LLO .
W spaniały dźwiękowiec, w  którym  wspa

niałe śpiewa Ramon Nowarro  
W E S O ŁY  M A D R Y T

z prześliczną partnerką Dorothy Jordan.

K IN O  S Z T U K A .
3 tydzień niekłamanego zachwytu francu

skiego dźwiękowca  
PO D D A C H A M I P A R Y Ż A  

z A lbertem  Preurjan i Pollą Ille ry .

K IN O  U C IE C H A .
Niesłychany zachw yt budzi G reta Garbo

w dźwiękowcu  
P O K U S A

Partnerem  jest czarujący Nils Asther. 

K IN O  W A N D A .
Bezwzględnie najlepszy program dnia 

N A  J A W IE  H A Ń B Y  
'-n w ielkich wrażeń i emocji z B etty  

Compson i Frankiem  Darno. —  Ponadto 
w ielka rew ja z udziałem 159 dzieci.

D O M  Ż O Ł N IE R Z A  PO LS K IE G O .
Sobota wiecz.: M anew ry Jesienne, operetka  

Niedziela pop.
Żołnierz Królow ej Madagaskaru

Niedz. wiecz. M anew ry jesienne, operetka.

T E A T R  B A G A T E L A .
Rekordowa rewja z Karlińską  

D ZIŚ D A N C IN G  W  B A G A T E L I  
Codziennie dwa przedstawienia o 7.15 i 9.30

rocznicy Powstania 
jak w całej Polsce. Niestety w czas/e 
uroczystości zoszed! incydent, który 
zmroczył całą tamtejszą młodzież 
harcerską.

Na Placu Teatralnym odbyło się 
uroczyste Nabożeństwo, na którem 
Harcerstwu polskiemu wyznaczono 
miejsce poza żydoskiem towarzy
stwem „Makab ". Popełniono zatem 
profanację naszych obrządków rel?- 
g/jnych wpuszczając żydów na Ofia
rę Mszy św. za naszych bohaterskich 
przodków, których wówczas żydzi 
tak często zdradzali.

Zrażono uczucia młode narodowe 
Harcerstwa Polskiego, degradując 
młódź naszą do obywatelstwa II kla
sy, co est stanowczą ohydą, zasługu- • 
jącą na przygwożdżenie i potępien e 
najsurowsze.

Młodzież Polska znalazła w sobie 
atoli tyle poczucia godności narodo
wej osobistego honoru, ze z Placu

wprost
do domów, nie biorąc z powodu tej 
zniewagi w pochodzie' udziału.

W ięc tak dalece już postąpi.o w  
Grodnie upodlenie ducha, że n ie ty ik o  
profanuje się nasze obrządk relig ij
ne, lecz i plugawi honor Narodu o ob 
raża młodzież w iej patriotycznych 
uniesieniach, byle tylko żydom się 
przysłużyć!

Ohydne! Plugawe i łajdactwo s k o ń  
czone.

KraKów. GrodzKa 6 3

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY

„ C O N C O R D J A 64
JANA WOLNEGO

PL. S ZC ZE P A Ń S K I 2. —  TEL. 103-21
urządza pogrzeby od najskromniejszych do naj
wspanialszych, przeprowadza ekshumacje i prze

wozy zwłok do wszystkich kraji.

Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa-

poleca na sezon 1931.

Motocykle i Rowery
w najlepszych gatunkach 

i na najlepszych warunkach

O s t a t n i e  w ia d o m o ś c i z  p r o w in c n
Z Katow ic.
Z źydoskiego żerowiska 

na Górnym Śląsku.
B ankructw o żydoskiej „O dzieżów ki Śląs
k ie j", —  G. Śląsk żerowiskiem  niechlujnego 
żydostwa. —  W yczyny oświęcimskiego żyda 
Chajma Lejm ana w  Katowicach. —  Straszny 
wyzysk przez żydów łatwowiernego, nie 
znającego duszy żydoskiej ludu górnośląs

kiego.

Katow ice, 10 grudnia 1930.
Żydzi wyruszyli szarańczą na podbój naj 

bogatszej dzielnicy polskiej G. Śląska, Po 
miastach i miasteczkach już największe in 
teresy znajdują się w ręku żydoskiem, i 
niedaleki ten czas, kiedy G. Śląsk, co do 
niedawna praw ie żydów nie znał, w niczem  
różnić się nie będzie od naszej .M ałopolski.

W  uprawianiu ich brudnych i w strę t
nych interesów pomocną jest żydom ła tw o 
wierność i zupełna nieznajomość metod, pod 
stępów i sztuczek i duszy żydoskiej ludu 
górnośląskiego. Każdy dzień też przynosi 
nowe wiadomości o żydoskich wyczynach, 
uprawianych na ziemi górnośląskiej.

W  Katowicach założono nie tak  bardzo 
clawno „Szatniów kę" przechrzconą później 
na „Odzieźów kę Śląską" spółdzielnię k re 
dytowo - tow arow ą dla urzędników i fun- 
kcjonarjuszy państwowych cyw. —  kom. —  
i wojsk.

W edle statutu Spółdzielni: „Odzieżów ka  
Śląska" udział każdego członka wynosił 2 
zl. przy pięciokrotnej odpowiedzialności, 
czyli 10 zł. Pozatem  odpowiadał każdy czSo 
nefc dodatkowo rów nież do 5-krotnej wyso 
kości zadeklarowanych udziałów, czyli ró w 
nież do sumy 10 zł. F irm a ta zaczęła z n ie 
byw ałym  tupetem  bujać naiwnych, aż w y 
bujała „benkele". W łaścicie lka tej firmy 
wdowa Kaufm ann, zam ieszkał a w K atow i 
cach, Andrzeja 7, m iała swe biuro przy ul. 
W ołyńskiej 22. Obecnie przeniosła się do 
K rakow a na Krasińskiego 10, a zarządca 
masy konkursowej dr. Tadeusz N iw iński 
ściąga udziały od wszystkich, którzy  się 
dali firm ie tej nabrać. A  tych Górnośląza
ków  mądrych po szkodzie s9 liczne zastę- 
py.

Inny obrazek. W  Tarnowskich Górach  
. istnieje przy ul. S trzeleckiej sklep a rtyku 

łów spożywczych, tehnicznnych i farb E li 
Pinckes Hamburger. Straszny w tym  skle- 

' pie brud i niechlujstwo, a jednak ko le ja 
rze polscy interes ten cuchnący i  w  brudzie 
tonąsy popierają. Swego czasu na alarm  je 
dnego z pism śląskich zam knął inspektor 
Oddziału Zdrow ia Publicznego przy W o je 
w ództw ie ten sklep. Żyd jednak w ie, gdzie 
pukać, to też zdziw ienie ogarnęło wszyst
kich. gdy E la  Pinches Hamburger otw orzyła  
na nowo interes i to wcześniej, niż było  
oznaczone. Ubolew ać należy, że ten w strę
tny sklep popierają kolejarze i żony w oj
skowych 21 pułku piechoty. Smutne to 
światło rzuca na rrzędników  i wojskowych  
naszych.

W  Lublińcu założył przed 3 laty często 
chowski żyd Schulmasm „Górnośląski H an 
del Skór". Za zawrotną szybkością zaczął 
się dorabiać, gdy został dostawcą 74 p, 
piechoty. U  Schulmaana znajduje się gen.

kw atęra żydostwa, gdzie zasięgają wszel
kich inform acji, i u niego przebyw ają oko
liczni żydoscy dziedzice Tiefenbrunnery, 
K elle ry  i t. p„ k tó rzy  już w Lublinieckiem  
zdążyli wykupić m ajątki ziemskie.

Jak w ielkim  jest zalew Śląska przez ży 
dostwo o tem świadczą cyfry. Obliczają, ze 
w Katowicach, Król. Hucie, M ysłow icach, 
Rybniku, Pszczynie przeszło 2000 sklepów  
i w arsztatów  rzemieślniczych do rąk żydo
skich. Oczywiście że Sury żydoskie za tru 
dniają tylko  Górnoślązaczld do najobskur- 
niejszych posług. Straszny jest los tych 
dziewczyn. U p. n. mfwyp brdlu mfwy m 
dziewczyn. W  Lublińcu n. p. zafundowała 
sobie Rebeka taką górnośląską Kasię, z 
któ rą  się obchodziła w  nieludzki sposób. 
Biedna dziewczyna, sponiewierana^ i spoli- 
czkowana udała się do lasu i w ypiła  w ro z
paczy buteleczkę esencji octowej. Jej 
krzyk  boleści ściągnął żołnierzy. Kasia w o

l a ł a  do nich: ,,żvdówka bila , kopała, i n ik t 
nie pomści mej krzyw dy.

I  n ik t nie pomścił, bo nic nie wiadomo, 
co się z n'3 stało. Zato wojsko popiera gor 
liw ie  haniebny sklep Schnlmanów.

Znany na bruku katow ickim  jest żydo- 
ski rozpustnik Chajm Lcjnan. pochodzący z 
Oświęcimia. U rodził sic w biedzie. Trzej 
jego starsi bracia są jak ojciec w yrobn ika
mi, tragarzam i w orków  z mąką. Rada fam i
lijna atoli uradziła, by Chajmek w ykierow at 
się na inteligenta. D w a lata chodził do szko 
ły  ludowej, poczcm oddano go do biura ad
wokackiego. by Fznał cokolw iek prawa. Po 
pięciu miesiącach wyrzucono go atoli, bo 
pomysłowy żydek doręczał potrzebne a k 
ta sądowe wieśniakom z okolicy za p ie 
niądze. Pow rócił do domu i za łożył bim-o 
oorady prawnej. Gdy jednak jeden z jego 
klientów  za przegraną sprawę w ytrzepał 
mu dotl;łiw ie skórę, Chajrnek wyem igro
wał. Zabłądził na ul. Poprzeczną w K ato 
wicach. Zaczął uprawiać handel dom okrąż
ny. W ciskał dobrodusznym Górnoślązakom  
poduszki, obrusy, obrazv świętych i zara
b iał grubo. Interes szedł dobrze, importo- 
ra ł więd z Oświęcim ia sobie pomocników. 
Dziś ma ich 7-mhi. Chaim przem ienił się 
w kaw altra  od stóp do głowy. Jada w re 
stauracji: „W ypoczynek" ; utrzym uje dwie 
przyjaciółki: H ildę W erner na codzień, a 
Hannę Pohl na święto.

Kupców, którzy  mu nie idą na rękę dc- 
nuncjuje n w ładz i w U rzędzie Skarbowym , 
nie p łaci żadnych podatków i żyje jak pan 
po nocnych lokalach. Gojów zawsze znaj
dzie, których oskubać potrafi.

Takich typów żydoskich znajdziemy tu
taj zatrzęsienie. A  Górnoślązacy jednak te 
mu przeciw działać nic nie potrafią, lecz 
poddają się z rezygnacja losowi i  ław ą id ’ 
w niewolę żydoską. Ockną się gdy będzie 
zapóźno. gdy już całv Górny Śląsk zam ie
niony zostanie —  w K azim ierz wasz K ra 
kow ski. Pierun.

Z W ieliczki.
Na marginesie notatki 

o Banku Ludowym.
Znakom icie nas zw ykle  informujący o 

stosunkach we W ieliczce „W feliczanin" w 
jednej z ostatnich korespondencji swoich

pom ylił się w swych rzeczowych zresztą 
wywodach o ruchu spółdzielczym we W ie 
liczce.

Obecnie z kół kom petetnych otrzym u
jemy następująca, notatkę odnośnie „Banku 
Ludowego", którą z przyjemnością zam ie
szczamy.

W  artykule  z dnia 30 listopada b. r. Nr. 
48 „Upadek Polskich i Katolickich Spół
dzielni w powiecie W ie lickim " autor tegoż 
artykułu „W ieliczan in” pisze między inne- 
mi, że przez niepowodzenie chrześcijań
skich spółdzielni handlowych —  zaczęły się 
także, chwiać nasze nieliczne spółdzielnie 
bankowe: „Kasy Stefczyka", i „Bank Ludo 
w y" mające dotąd jeszcze charakter roz
dzielczy, a nie spółdzielczy podobnie jak i 
Pow. „Kasa Oszczędności".

W  imieniu prawdy musimy zaznaczyć, 
że „Bank Ludowy", spółdzielnia z nieogra
niczoną odpowiedzialnością w W ieliczce, 
założony 3 lutego 1925 r. i zarejestrowany  
w Sadzie okręgowym w K rakow ie  21/3 
1925 r. —  od założenia aż do dnia dzisiej
szego nfgdy się nie chwiał, owszem stale 
bardzo d o b rzy  gię rozw ija  i cieszy się pei- 
nem zaufaniem.

Ostatnia rew izja przeprowadzona przez 
lustratora Związku Stowarzyszeń Zarobko
wych i Gospodarczych we Lwow ie w 
dniach 22, i 24 października 1930 r. s tw ier
dziła, że stan prawny spółdzielni* jest na
leżycie uregulowany, księgi handlowe pro
wadzone są praw idłowo bez zaległości i 
starannie.

Nadto sprawozdanie rew izyjne podnosi 
zasługi W ładz Spółdzielni położone w p ra 
cy nad Jej rozwojem , dzięki którym  Bank  
już obecnie oddaje znaczne usługi zrzeszo
nym członkom.

Bank liczy  1.372 członków, a kapita łu  
własnego pog.ia.da 82.000 zł.

Z Przemyśla.
Ostrzeżenie.

W  Przen yśjii istnieje firm a H eykauf, 
która im portuje kaw ę i herbatę. Jako przed  
slaw iciela zatrudnia zbankrutowanego kup 
ca p. W incentego Krzyżanowskiego, k tó ry  
kupców wprowadza w  błąd, zaręczając, że 
firm a H evkauf jest kato licką, gdy tym cza
sem jest czysto żydoską.

Należy również przestrzedz kupców  
orzec! ta firmą, k tó ra  klientelę  chrześcijań
ską obsługirie bardzo nie akuratnie, nieraz 
trzeba tygodniami czekać na zamówiony to 
w ar, gdy tymczasem żydzi otrzymują go od
wrotnie.

Z Krynicy.
Z naszego ghetta.

Czytajcie stale „Hasło Podwawelskie' , 
zauważyłem , że korespondencje z różnych 
środowisk budzą oddźwięk w społeczeńst
w ie  połskiem i  kato lickiem  tam że zamiesz
kałym , wnosząc poprawę stosunków na le 
psze. U ległem  więc i ja  tej myśli, że może 
i Krynicy —  tej perły' uzdrowisk polskich, 
po  zainteresowaniu się jej przejaw am i ży 
cia, sprawy dotyczące nas Polaków —  zmie

ię bodaj odrobiną na lepsze. Wszędzie,nią się
jak ' Polska diuga i szeroka rozbrzm iew a  
nasło „swój do swego po swoje”, które po
za nielicznem i miejscowościami, do których  
należy i K rynica —  zaczyna nie tylko zyski 
wać popularność ale i wydawać wcale ła 
dne , owoct. Tutaj nie tylko nie zmieniło się 
na lepsze ale nawet niestety na gorsze. 
Najw iększe pensjonaty kato lickie, wiele z 
nich o wyrobionej reputacji, pchają gw ał
tem żydkom dziesiątki tysięcy złotych ro
cznie, za artyku ły  spożywcze, mimo że 
jest tu k ilka  katolickich sklepów równie  
dobrze zaopatrzonych jak żydowskie, n ie
raz bliżej od żydowskich leżące. To samo 
odnosi się w większej części do tutejszej 
inteligencji i obywatelstwa.

M iłość ich ku żydkom szkodzi polskie
mu stanowi posiadania —  gdyż za katolickie  
pieniądze, żydki w ykupują i stawiają coraz 
to nowe w ille. Nawiasem muszę pod adre
sem katolickich sklepów zauwazyc, że cen
n ik swój powinni dostosować do cennika 
największego sklepu katolickiego p. P. —  
by tem skuteczniej mogli sprostać swemu 
zadaniu. Dzisiaj wspominam o tych sp.a- 
wach ogólnikowo, co powinno być ostrze

niu dla tych „szabesgojów" — lecz w 
najbliższej korespondencji „Hasia Podw a
welskiego" umieszczę nazwiska tychże.

pomni „Hasło Podw aw elskie" obszernie! 
o tutejszej orkiestrze zdrojowej, o pewnej 
kancelarji kato lickie j, k tóra zatrudnia ży 
dów i żydami się posługuje, i o w ielu a k 
tualnych sprawach z życia krynickiego. 
M oże w międzyczasie ci, k tó rzy  domyślą 
się, że o nich mowa, ostygną nieco w swym 
gorącym afekcie do tej mniejszościowej n a 
leciałości. Swój.

Z Czechowa
W  żydoskim chałacie.

M iasteczko nasze, oddalone o 24 kim  
od stacji kolejowej, chadza w chałacie ży 
doskim. J a rm a .k i urządza się tutaj w dni 
tylko dogodne dla żydów. Jeżeli term in p a 
dnie na święto żydowskie, to się jarm ark  
odracza na inny dzień.

Ludność kato licka nie zna innych źródeł 
zakupu jak tylko  u żydów. N ie można mu 
wyperswadować, że u kato lików  lepszy to 
war dog tanie a często i tańszy. Realności 
kato lickie  stale prztchodzą do rąk  żydow 
skich. K ato liczki niańczą i mamczą dzieci 
żydowskie, a żydzi trzym ają ze sobą jak 
kleszcze. Chciała żydówka W irthe irner, 
mieszkająca stale w Berlinie sprzedać k a 
w ał gruntu kato likow i, który dal jej już za 
datek. Żydzi urządzili istny sądny dzień, 
wreszcie przemocą nieledwie zaprowadzili 
ją do rabina do Brzeska, k tó ry  jej sprzeda
ży zakazał. Biedny chłopek gruntu nie o- 
trzym ał i zadatek stracił, bo mu go nie od
dała.

Rada M iejska zupełnie w chałacie cho
dzi. Jest 28 kato lików  a ty lko  4 żydów. 
Lecz ci czterej żydzi robią, co im się podo
ba, a radni kato licy ani pary z ust nie pu
szczają, bo się żydów obawiają. U rząd  zaś 
gminny, to szabesgoj stuprocentowy, bez 
zakupów u żydów istniećby nie mógł.

T ak i to tryb życia w małem w ielkopoł- 
sfeiem miasteczku, w którem  rządzą żydzi.

Obserwer.



Z Żywca.
Kwiatuszki z bagienka 

żywieckiego.
Przed trzema tygodniami odbył się wiec 

rzem ieślniczy w sprawie zapobieżenia roz
powszechniającego się coraz więcej fuszer- 
stwa, t. j. pokątnego rzemiosła. Uchwalono 
zapobiegać temu wszelkiem i sposobami. Na  
punkcie tego powstały' starcia jednak nie 
zapodano głów nych' przyczyn rozwijającego  
się tuszerstwa. z-lo przedewszystkiem tkw i 
w jednolitym i niesprawiedliwym  wym iarze  
podatku którego ciężaru żaden rzem ieślnik  
ponosić nie może —  bo brak ogólny, a w y 
miar podatku bez względu na to czy rze 
mieślnik pracu|e czy nie —  jest zawsze je 
dnakowy. --- iNic więc dziwnego, że rze
mieślnicy zrzekają się uprawnień przem y
słowych, aby me potrzebować wykupywać  
patentu ani piacie podatków.

Natom iast inaczej jest z majstrami star
szymi.

W eźm y n. p.: majster pracował dawniej 
z 7 —  8 ludźmi, —  dzisiaj pracuje z jednym  
pomocnikiem i to nie codziennie, więc czem 
i w jaki sposób zapłacić ma ten podatek?  
Inna rzecz ma się z żydami. Ci wykonują 
swoje rzemiosła tak dzisiaj jak i dawniej —  
wym iar podatku mają stosunkowo do nas 
o wiele niniejszy —  nic więc dziwnego, że 
ich pieniądz nie ściga —  podczas gdy prze
ciwnie, nas opłaty podatkowe zniszczyły, 
a wskutek nadmiaru niem ożliwie wysokich 
opłat podatkowy szerzą się pokątne rzem io
sła, a całą winę tu ponosi n ik t inny jak 
tylko Komisja wym iarowa podatków, która  
według własnych zapatryw ań, bez jakiego
kolw iek stwierdzenia danego obrotu poda
tek w ym ierza i nas gnębi. Co do mnie po
daje w odpisie od czego mi wymierzono  
podatek.

„Zeznany dochód ze ślusarstwa i in tro 
ligatorstwa wydaje się za nisko zeznany z 
uwagi na to, że przy ustalonym za rok 
1929 obrocie w kwocie 37.500 zł., osiągnął 
pan już po strąceniu zapłaconych podat
ków przeciętną zyskowność przedsiębiorstw  
tejże branży" i t, d. Jakżeż ja, majster ślu
sarski mogę być introligatorem !? i płacić 
od tego podatki, Lo tak samo jak p iekarz od 
butów. Obok ślusarstwa jestem instalato
rem ale nie introligatorem  i moje instala- 
torstwo już długi czas spoczywa, bo cho
ciażby roboty było  dosyć, to jednak nie 
dla nas fachowców —  ale dla kahalów  z 
Bielska, czego dowodem jest oddanie im 
naprawy miejskich wodociągów przez M a 
gistrat M iasta Żywca, a względnie przez 
samego p. Bielewicza, którym zamiast R a
da Gminna, sam gminą trzęsie jako bur
mistrz. Trzeba dodać, że pan B ielew icz ja 
ko burmistrz nie zwołuje nowo wybranych  
radnych, czego dowodem, że dotąd nie b y 
ło żadnego • posiedzenia, jakko lw iek za
tw ierdzenia naszej Rady nastąpiło w czer
wcu b. r. i pomimo to, że posiedzeń Rady  
nie ma —  ale są uchwały Rady, Bajeczne 
historje —  ani słowa. Jak w bajce z tysią
ca i jednej nocy.

Muszę także okrasić zasługi p. B ie lew i
cza, wielce szanowanego „szabesgoja", k tó 
ry wszelkie interesa wspólnie z żydami za 
łatw ia. I  tak na spółkę tartaku  w Kamiesz- 
nicy z żydem z Milówki Steierem  cegielnią 
ze Schwarzem, żydem z Zabłocia, a dowód 
jak żydów calem sercem kccha, oddal o- 
szklenie nowo wybudowanej kam ienicy ży
dowi z Zabłocia, jakko lw iek  ma w sąsiedz
tw ie porządną i solidną firmę,

W ie le  u nas rzeczy się dzieje, któreby  
godne były opublikowania w „Haśle Pod
wawelskiem ", ale to zostawimy na drugi 
raz. Na dzisiaj tyle.

O byw atel Żywiecki.

Nasze Żywczanki 
darzą sympatjami żyda.

Od pewnego czasu wodzi w Tow, Śpie
wu „Lutnia" rej niejakich p, Riibner, żyd, 
dyrygent tego towarzystwa. Na 60 człon- 

był jedynym w tem tow arzystw ie ży 
dem.' D opóki prezesem towarzystwa by! p. 
Januszek, ograniczały się Żywczanki do ko 
kietowania tego żyda. Będąc córami an
tysemickich Żywczan, nie gardziły wcale 
miłosnemi jego afektam i, a nawet, jak się 
tutaj mówi. na ucho, ubiegały się o jego 
towarzystwo, chociaż powszechnie w iado
mo. jaką 011 się tutaj cieszy reputacją.

Przykrą  jest rzeczą, że przyszłe matki 
Polaków —  K atolików  j&ko panny dąrzą 
swemi sympatjami tego żyda, i kto  wie, 
czy tylko  platonicznemi.

Niema jednak na to lekarstwa, bo te 
córy antysemitów żywieckich to słabe, pró 
żne kobiety tylko, bez najmniejszego po
czucia godności kobiecej. M łodzież tu te j
sza powinna względem tych pannic zasto- 
sowac zupełny bojkot towarzyski, niechby 
poprzestać musiały na tym  —  azjacie se
mickim. N iestety wśród męskiej młodzieży  
nie brak mameluków, gotowych zawsze ż y 
dom w bóżnicy świeczki gasić.

Z chwilą opuszczenia Tow. „Lutnia" 
przez p. Januszka zabrał się p. R iibner z 
iście żydowską czelnością do, przefasono- 
wania tego śpiewawczego zespołu z polskó- 
katolickiego na miąszano-żydoski. Pierwszą  
rzeczn jaką udało się p .,R iibnerow i przepro  
wadzić, by występ „Lutni" w żydoskim  
domu ludowym w Zabłocili z okazji jakiejś 
tam rocznicy żydowskiej. Żydzi zapłacili 
„Lutni" za to faktycznie 100 zł. i wyśmiali 
się z jej członków, że: „głupie goje uprzy
jem niały czas żydom".

W  ostatnie święta riibnerowscy „Lutn i
ści* chcieli również śpiewać w kościele, 
oparł się tylko  dzielny nasz ks. dziekan, 
ponieważ do kościoła ku zgorszeniu para
fian byłby musiał wruścić żyda. Obecnie 
Żywczanie postanowili bojkotować tak  łu 
biana kiedyś „Lutnię", która zaszargała 
zupełnie swa godność narodowa i ka to li
cką.

Przywódca „Lutnistów", który, już w

niedalekiej przyszłości chodzić mają zamiar 
z korkociągami i w jaim ułkach, zam ierza
ją obecnie na początek przyj;,' k ilku  ży
dów jako członków wspierających. Później 
zamierza Riibner silnie już u trw alić w tem 
tow arzystw ie w pływ y żydowskie. Ćwicze
nia „majufesu już rozpoczął.

M iejm y nadzieję, że w członkach obu 
dzi się poczucie narodowe i że tego żydo- 
skiego komendanta swego wyrzucą na jego 
krzyw y, drapieżny nos, Tymczasem ludność 
polska głosi zupełny bojkot „Lutni" i jej 
członkom.

Obeznany.

Z Nowego Sacza.
Tajemnica sali 

Czytelni Obywatelskiej.
W  ubiegłym tygodniu donosiło „Hasio 

Podwawelskie", że żydzi urządzają w sali 
Czyteln i O byw atelskiej swe zabawy i tań- * 
ce. Niekażdeinu atoli wiadomo, skąd ta 
przyjaźń pomiędzy „lum iniai zami" naszego 
obywatelstwa a żydami. Sprawa ta sięga r. 
1928 jest aktem  wdzięczności pięciu tu te j
szych O byw ateli względem żydów.

W  roku owym odbywały się wybory do 
rady miejskiej. W  kcie drugiem Polacy nie 
mieli żadnych szans wyjścia z urny w ybor
czej. Zadarli więc kompromis ze żydami, 
i pięciu nad obywateli, k tórzy wszyscy za 
siadają w zarządzie Czytelni, zostało w y 
branych do rady miejskiej głosami żydów. 
Jako akt wdzięczności ustępują radni owi 
a członkowie zarjądu  Czytelni żydom salę 
na ich zabawy. Hic canis est sepultus (tu 
leży pies pogrzebany).

Dodać tiusimy, że żydzi tańczą na tej 
sali pod wizerunkiem  Ukrzyżowanego i M at 
k i Boskiej Częstochowskiej. Patrzy na nieb 
i ich harce również ks. Józef, M ościcki, 
Piłsudski, nasz Orzeł B ia ły  i Pogoń L ite w 
ska.

Sojusze i kompromisy ze żydami wiele  
kosztują, a te r.komprnsaty, te zobowiąza
nia nie zawsze wszystkim wiadome. T ak  
się przehandlowuje skórę krow ią, a koszta 
tego wstydu płaci zazwyczaj całe społeczeń 
siwo. Obeznany.

Ludna wieś pozbyła się 
żyda-szynkarza.

W  pobliskiej wsi „Dąbrówce Polskiej" 
był karczm arz „Icek" z dawien dawna so
lą w oku światłych, tamtejszych gospoda
rzy. Postanowiono więc, za wszelką cenę 
pozbyć sN  g° z wioski. Już w roku 1929 
postanowiono w drodze plebiscytu karczmę 
we wsi znieść. Rozpoczęto agitować za pie- 
pisćytem. M yśl ta i akcja pozyskały zw o
lenników, najgłówniejszego w ks. -probosz
czu, Kucu, który z zapałem zaczął wśród 
parafjan szerzyć myśl o zamknięciu karcz
my. Ostatecznie w zupełnie legalny sposób 
przeprowadzono plebiscyt i z dniem 1 sty
cznia będzie żyd musiał karczmę zamknąć 
i wieś opuścić, bo cóżby tutaj miał nadal 
czynić. Gospodarze s*<? teraz cieszą, że bę
dą mieli wieś „czystą".

Ruch antysemicki budzi się wśród lu 
du naszego, k tó ry  już pojmować zaczyna, 
że sam przeciwko żydom bronić się musi, 
gdy inni o tem zapominaja.

Oby lud wszędzie przejrzał i jak gospo
darze w M ałe j Dąbrówce zaczął się bronić 
przeciw żydom, samorzutnie, gdyż pomocy 
w takiej walce znikąd nie otrzyma.

Swój.

Czy można jeszcze Głos 
Podhala uważać za pis

mo polskie.
W  Nowym  Sączu wychodzi pisemko 

„Głos Podhala", w którem  zdaje się nie- 
dowarzone umysły dzierżą berło. Jakżeż 
bowiem rozumieć inaczej linoskoczne po
drygi mózgowe redakcji tego pisma, w yszy
dzającego tutejszego „Sokoła" za to, że z 
okazji setnej rocznicy powstania Listopado 
w ego w ystąpił na uroczystości ,,z pokazem  
gimnastycznym".

Nie mamy ni czasu ni ochoty rozpra
wiać się ze zjełczałym  widocznie rozumem  
redakcji tego pisma. Zrozum iem y stanow i
sko tego niepolskiego pisemka dopiero wów  
czas, gdy sobie uprzytomnimy, że pisemko 
to prożydowskie zamieściło, jako pismo 
shrzescijańskie i polskie następującą no
tatkę:

„Ślub p. M arkusa Halberstamma, rabina 
z Kempna z Paulina Halberstam mówną od
był się w Gorlicach dnia 28 listopada. N o
wożeńcy zechcą przyjąć serdeczne życzenia 

oj R edakcji".
- A ' więc w iem y teraz, że redakcja „G ło 

su Podhalańskiego" jest orjentacji żydow
skiej. Teraz też rozumiemy, skąd ta napaść 
na „Sokoła za jego pokaz gimnastyczny. 
Redakcja wolałóby widocznie na uroczysto 
ści Listopadowej urządzić akademję na 
cześć nowożeńców żydowskich Halberstam - 
mów, możeby przy takiei okazji coś dla 
niej ze stołu ślubnego skapło, chociażby 
paczka maćków, któreby jej mózgownice 
jako żydoskiego pieczywa rozśw ietliło, by 
głupstw, nam ujmę. przynoszących, nie p i
sała.

Z Rączyny.
Aby wygonić żydów ze wsi.

W e wiosce naszej hasła głoszone przez 
„Hasło Podwawelskie", znalazły swój od
dźwięk: Postanowiono bowiem odbyć p le 
biscyt w dniu 28 grudnia b. r. o zniesienie
szynków.

A kcja  ta pogiada w idoki zupełnego po
wodzenia, gdyż mieszkańcy wioski, są jak

jeden mąż za zniesieniem szynków. Prze
ciw glosować- będą chyba tylko „szabesgo- 
je", których i tutaj nie brak i ludzie przez 
żydów przekupieni.

Założono tutaj również filję: Chrzęść.
Frontu Gospodarczego. Do zarządu w ybra
no: Karola Kardasickiego   przewodniczą
cym, Kaszubę Jana —  zastępcą, C w yn ara  
Juijana —  sekretarzem, W cisłę Andrzeja —  
skarbnikiem, Fujarow icza W alentego, M ih- 
tuna Stanisława —  członkami.

Nowej placówce: „Szczęść Boże"!

Z Brzozowa.
Ma odwagę walczyć ze żydóstwem.

W  lecie b. r. powrócił z A m eryki do 
Brzozowa p. Andrzej Sawicki. Zw inął han
del żelaza, a w miejsce jego założył restau 
rację i wyszynk nisko - procentowego p i
wa zaszyriskiego pc cenach konkurencyj
nych (30 gr. —  duże piwo.)

N iety lko  miał zam iar p. Saw icki spopu
laryzować swój „interes", lecz i wytoczyć 
żydom nieubłaganą walkę. N ie podobało 
mu się bowiem, że żydzi jak p ijaw ki ssą 
krew  z ludności polskiej Brzozowa i oko 
licy.

Zatai ar ten zrobił swoje. Żydzi podnieśli 
alarm. N ie wskórawszy nic u p. Saw ickie
go, którego prosili o podwyższenie cen, 
udali się do zarządu browarów w Zaszy- 
nie, by ten zmieni! w arunki lub wstrzyma! 
dostawę piwa p. Sawickiemu. Zabiegi te 
żydów nie odniosły jednak skutku. Żydzi 
nie dali jeszcze za wygraną.

Na liczne żądania sw ych gości, posta
now ił ;i. Sawicki prowadzić jeszcze drugie 
piwo. Zw rócił się więc do przedstawiciela  
innego browaru o dostawę. O trzym ał jed 
nak odpowiedź, że piwo otrzyma, jeżeli na 
Zaszyńskiem podniesie cenę o 10 gr. za 
szklankę. Pan Saw icki tego nie uczyni! i 
drugiego piwa też nie dostał. N ie zaszko
dziło to jego interesowi, przeciwnie, zyskał 
on na popularności.

Nadmienić mi wypada, że przedstawiciel 
drugiego browaru to „wujek żydoski", k tó 
ry się dorobił na sposób żydoski m ająt
ku w czasie wojny, ze żydami się tylko  
kumał i dotąd się z nimi kuma. N ie wymię 
niam jego nazwiska, bo zna go cały Brzo
zów.

Zaprzaniec to już zupełny sprawy pol
skiej. Kiedyś żydzi nie jemu, to jego dzie
ciom za tę jego ku nim przyjaźń dobrze 
zapłacą. Szerszeń.

Z Rybnej.
W bardzo ważne] sprawie.

Jako sympatyk „Hasła Podw aw elskie
go", zwrócę na jeden szczegół uwagę, k tó 
ry przeoczyli tak autorzy artykułów  kon
kursowych jak i wszelkich innych, pisząc
0 mackach żydogkich. Przeróżne sposoby 
już obmyślali autorzy artykułów  przeciw - 
żyaowskich, zapomnieli jednak o jednym  
najważniejszym: o bojkocie handlu pośre
dniczącego na jarm arkach naszych na k tó 
rych są panami nieograniczonymi. Przepę
dzić ich należy z jarm arków, albowiem nikt 
nie może bez ich pośrednictwa nic kupić. 
Oni jedynie mają „przyw ilej" każdą sztu
kę bydła „przerzucić", aby zarobić p rzy -; 
najmniej na każdej sztuce 50 —  100 zł. 
Przecież to biedne żydki i muszą zarobić, 
aby żyć, chociaż nieraz ani sieją, ani kopią, 
a naszern bydełkiem  się dorabiają.

Biedna ta nasza brać wieśniacza, że nie 
reaguje biczem na ten „przyw ilej" i pozwa
la sobie Moszkom złote wyciągać z kiesze
ni. Strasznie już ten nasz wieśniak jest u- 
jarzm iony przez tych wybrańców, a że poz
w ala na to, dowodzi tylko  jego ciemnoty i 
upodlenia. Pędzić należy z jarm arków  to 
w raże plemię, przez ustawy ograniczające 
ten ich przyw ilej handlu pośredniczącego, 
a jeszcze lepiej zupełnie wzbronić. W ładze  
nasze dopilnować powinny' tych paskarzy.

Chłop-robotnik.

Z Drohobycza.
Pod żydoskiemi rządami

W  dniu wyborów do senatu, t. j. dnia 23 
listopada, była w mieście naszem cała a r
mja żydoska uruchomioną z w iceburm i- 
stizem  p. Lejbą Tannebaumem na czele, 
rządzącym z ratusza całem miastem. W s zy 
stkie dorożki były wynajęte celem zw oże
nia żydów i żydówek do urny wyborczej, 
tak  żywych jak i napól żywych. Płacono 
im za dzień po 25 zł. Pan Lejba wyforso- 
w ał się na czoło, jako znakom ity agitator
1 organizator żydoski listy nr. 14. Szczę
ście, że sam nie został wybrany, gdyż u- 
rósłby jeszcze więcej w butę i dumę.

Nasze mieszczuchy drohobyckie zdekłaro  
w ali w dniu wyborów zaledwie 948 gło
sów Lec? są to pewni ludzie. Na nich mo
żna budować a hasio oażydzenia Kraju  ma 
-v nich swoich wyznawców a wrogów L e j
by. Ten żydowski mąż opatrznościowy, rzą 
dzący stale miastem w duchu Sełlmanna 
W olfow icza pragnął znaleźć poparcie u 
kandydata z listy nr. 14, aby rnódz zm ie
nić herb miasta.

Obecnie posiada miasto herb królew ski 
jako król. wolne miasto, k tó ry  w idnieje na 
ratuszu o 9-ciu topkach soli. Pan Lejbuś 
wypędziwszy z magistratu ducha polskie
go, pragnie herb ten teraz usunąć i zastą
pić go palestyńsko-sjonistyczną gwiazdą 
sztścioramienną. To mu się jednak tak  ła t 
wo nie uda. Chociaż magistrat zażydził do
kum entnie, gdyż począwszy od odźw ierne
go, którym  jest żvd obcv. wyrzucony z fa 
bryki za kradzież, aż do wiceburmistrza  
wszelkie posady są w ręku żydów lub sza- 
besgojów, to jednak w niezadługim czasie 
musi się go odżydzić i przeprowadzić w 
w nim kom pletna czystkę. Drugi raz sPra " 
wa się już żydom nie uda, nie będą mogli

oddać więcej głosów niż jest w Drohoby
czu żydów. Z magistratu prędzej czy póź
niej wyjechać będą musieli i zabrać ponad
to wszystkich „szabesgojów". Zostawim y  
tylko jednego, którego będziemy potrzebo
wali corocznie do szopki na G wiazdkę.

Zadziwia atoli, dla czego nasz Lejbuś 
nie zażydził również naszej straży pożarnej 
i kolumny zam iataczy ulic i dozorców u- 
stępów miejskich? Prawda, że tam należy 
pracować, a żydki do pracy nie s4 stworze 
u Potrafią tylko zajmować miejsca, na 

których nie potrzeba ani pracować ani też 
coś umieć.

Zanim jednak nasz „boćwinkarz" lite w 
ski, burmistrz p. Leoncio powróci chętnie 
zapytalibyśm y naszego karp ia po żydosku, 
p. Lejby, kto opłacał tych wszystkich do
rożkarzy i szoferów, k tórzy zw ozili hewrę  
do urny wyborczej? Żydzi? To nie są tacy 
biedni widocznie. B iedakam i tylko się robią, 
gd> chodzi o płacenie podatków. Panowie 
Lejbo, Leoncio, Herszku i Icku powiedzcie 
tak szczerze, ile to pozycji podatkowych  
kazaliście skreślić „biedocie" żydoskiej? A  
co to było z pańskimi podatkami za lata  
1924 —  1928, panie Lejbusiu? Czy to nie 
pan je sobie pokreślił i podzielił na raty?  
Nie wstydził się pan wówczas zaliczyć do 
biednych, jako adwokat, właściciel kam ie
nicy trzypiętrow ej i w iceburm istrz z pen
sją 1600 zł. miesięcznie i z dodatkami. Czy 
prezesem kahału także pan jest za darmo? 
T ak, tak! Na podatki pieniędzy niema, są 
a io ii na auta i dorożki w dniu wyborów.

M ożeby tak W ysoka Izba Skarbowa ra 
czyła wejrzeć do poskreślanych pozycji po 
datkowych. M iałaby pojęcie o żydoskiej 
gospodarce miasta i dowiedziała się, kim  
potrafią być żydzi, gdy się dostaną do w ła 
dzy. M y  wiem y już, bo odczuwamy na 
własnej skórze. Zaślepieniem najistotniej- 
szem jest dopuszczanie ich do władzy, do 
administracji i do udziału w jakichkolw iek  
rządach.

Kto nie w ierzy, niech zamieszka na pe
wien czas w Drohobyczu a szybko się z 
ich dobrodziejstwami zapozna.

Z Chodorowa.
Gdy Polacy zatracą swą 

godność narodowa.
Dnia 5 listopada oddana została do u żyt

ku publicznego elektrow nia miejska w Cho 
dorowie. M a  ona nietylko znaczenie dla 
rozwoju ekonomicznego i kulturalnego na
szego miasta, ale ma dla nas może w ięk 
sze znaczenie, gdyż budową jej pozwoliła  
naświetlić wprost skandaliczne stosunki pa 
nujące w Chodorowie.

Pomimo tego, że radni chrześcijańscy 
liczebnie przewyższają żydowskich, budowę 
elektrow ni oddano żydowi, z pominięciem  
miejscowego —  przedsiębiorcy budowlane
go p. W . Struka. W yw oła ło  to ogólne n ie 
zadowolenie całego społeczeństwa. W n ie 
siono protest podpisany przez w ie lką  ilość 
obywateli, k tó ry  jednak pozostał bez echa. 
Czy budowę elektrow ni oddano z miłości 
dla żyda? Czy miano może większe zaufa
nie do syna Izraela?  Odpowiedzi na te p y 
tania są w Chodorowie publiczną tajem ni
cą. A  p. Struk jakby chciał, mógłby o tem  
również coś powiedzieć! A le  przepadło; 
fakt został dokonany.

Budowę prowadzi! żyd, inżynierzy byli 
żydzi, nadzór gminy żydowski, m aterja ł do
starczały firm y żydowskie, czyli jednem  
słowem z&robił żyd.

Gdy 5-go listopada Chodorów zobaczył 
pierwsze światia z macierzystej elektrow ni 
pokazało się, dla kogo w łaściw ie została 
ona zbudowaną. Pierwsze światła zabłysły  
u radnych żydowskich i po większej części 
u żydów. Zaczęto zmieniać plan ośw ietle
nia. W ysiedlano lampy uliczne z objektów  
zam ieszkałych przez ludność katolicką, prze  
nosząc je obok osiedli żydów. Lampa z pod 
domu p. M oskal uka w egipskich ciemno
ściach. Nie na tem jednak koniec. D y k ta 
torem żydowskim naszej gminy uroiło się 
w głowie, że połową pracowników, za tru 
dnionych przy elektrow ni, to mają być ży 
dzi. I  zaczął się formalnie targ. Na każde
go kandydata katolika, żydzi przedstaw ia
ją kontr-kandydata żyda.

Jednak z powodu chwiejnego stanowi
ska niektórych radnych katolickich, w ie lką  
tą siłą faktu musiała stanąć na martwym  
punkcie. A  w elektrow ni do dzisiejszego 
dnia posady nie są obsadzone.

Żydzi sądzą, że przewlekaniem  sprawę 
wygrają, A le  się grubo mylą zapominając 
o tem, że w Chodorowie jest jeszcze lud
ność katolicka.

W olno jednostce sympatyzować z żyda
mi,. wolno synowi p. burmistrza powiedzieć 
że więcej woli żyda, aniżeli kato lika. W o l
no nawet prezesowi Sckcła, który jest za
razem radnym, wynajm ywać salę na żydów  
skie przedstawienia, w dzień zaduszek, któ  
re jednak dzięki interw encji p. Łysuninie, 
doszło do skutku.

A le  n ikt nie może kierować się w zglę
dami osobistemi lub sympatją rasową, gdy 
reprezentuje ogól obywateli. I  ieżeli się 
sam sprzedał żydowi, nie może to samo 
czynić w imieniu kilku  tysięcy ludności Cho 
dorowa, która sądziła, że zachowa swój 
prestiż Polaka i K ato lika , i oddała swoje 
głosy przy wyborach. Społeczeństwo Cho
dorowskie zapam ięta nazwiska żydofilskich 
radnych naszego miasta, i przynajbliższych  
wyborach postara się je przypomnieć.

Sulim.

M IO D O SY T N IA  
KAZIMIERZA ROBACKIEGO

założona w roku 1841, 

poleca wszelkie miody, tak do picia, jak i lecz 
nicze od najstarszych.

KRAKÓW , SŁAW KO W SKA 26.



Przy zakupach prosimy powoływać na ogłoszenia w  „Haśle Podwawelskim"

I N S T R U M E N T A

M U ZYCZNE
d ę te  I s m y c z k o w e  o ra z  c z ę  
d c i z a p a s o w e  de ty c h ż e . 
S t a r e  in stru m en ta n a p ra -  

/  w ia , z e s t r a ja  ku p u je lub  
w y m ie n ia  na now e

Józef Nikiel
Kraków, Szewska 2
Wszelkie porady przy 
zakładaniu i komple 
towaniu zespołów or 
kiestralnych, udziela

bezpłatnie.

PRACOWNIA OKRYĆ I SUIEN DAMSKICH

M . W O J N A R S K I
KRAKÓW, ZWIERZYNIECKA L 23 I. p

W Y K O N U JE  W S Z E L K I E  Z A M Ó W I E N I A ,  W  ZA K R ES D A M S K IE G O  
K R A W IE C T W A  W C H O D Z Ą C E  Z D O S T A R C Z O N Y C H  LUB W Ł A S N Y C H  

M A TE R JA ŁÓ W  W E D Ł U G  N A JN O W S ZY C H  ŻU R N A LI. '

P R A C O W N I A  
M A L A R S K O  -  K O Ś C I E L N A  

   -  -  > 6
99 S T Y L
K R A K Ó W , R A K O W IC K A  L . 1. 

maluje na dogodnych warunkach wnętrza kościo
łów wczystkiemi monumentalnemu technikami, jak: 
i temperą, kazejną, kazejno-wapienno fresko-olejno 

t. p. Najdokładniejsze projekty w skali, wyko
nane w własnym zakresie firma dostarcza ną żą" 
danie GRATIS, jakote udziela bezinteresownie 
fachowych rad, bez żadnego zobowiązania klijenta. 
Prospektami, fotografami wykonanych prac, refe
rencjami OSÓB DUCHOWNYCH, każdej chwili 
służy się — na żądaniel przyjeżdżamy bez zwrotu 

kosatów podróży.

“GRAFIKA" =
Fr. TERAKOWSK! i Ska
K ra K ó w . u l .  G o łę b ia  3.

T e le fo n  125-72

tao
"o
On

LISTY,
sznury postronki, taśmy siat 
ki, pasy młyńskie, szpagaty 
p r z y b o r y  gimnastyczne, 
szczotki wycieraczki i t. p.

poleca firma

Marja SoYtkowska
dawniej J. WAŁKOWIŃSKI 

K R A K Ó W , p . M A R JA C K I 7.

Tak dla amatorów, jak i zawodów 
wszelkie materjaly i narzędzia

IN T R O L IG A T O R S K IE

W ie'ki wybór papierów oklejko- 
wych i wklejkowych, kartonów, 

płócien i t. p.

I

S „ M A C A R I T T A 66
■  Krakowska Fabryka makaronu włoskiego 

5  K ra K ó w , K r o w o d e r s K a  52.
J  te le fo n  156-86. T e le fo n  156-86.

' (Firma czysto Katolicka)
dziękując swej Klijenteli za dotychczaso- 
we względy poleca: wszelkie gatunki 
makaronu w kilkunastu sortach hurtownie 
i detajlicznie po cenach konkurencyjnych 
P. T . Klasztorom. Wojskowości, Szpita
lom, Spółdzielniom Firmom handlowym
W a rn n K i dogodne!

P ró b k i n a  żą d a n ie !  
W ła ś c ic ie l F a b ry k i

Konstanty Wojciechowski

e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e
Fabr. Skład

j PŁÓCIEN i BIELIZNY ;
R. KOWALSKI

I K R A K Ó W  U L .  W I Ś L N A  L .  8 .  !

I Płótna lniane i bawełniane, Płótna poś- i 
[ cielowe i Bieliźniane, Obrusy, ręczniki J 
| ścierki, sienniki Płótna lniane Kościelne , 
i do haftowania Barchany flanele, zefiry, l 
| batysty ciepła Bielizna, męska i damska, j 
, chustki klasztorne pledy, koce, kołdry, (
» pończochy, skarpety. i

I Ceny n iz k ie  —  W ie lk i  w yb ó r. j
• M M I M M I M t a M M M M — W

i: FABRYKA ŚWIEC KOSCIEINYCH I PIERNIKÓW MIODOWYCH
< ► ! —~ ♦ii ANTONI ROTHE K R A K Ó W , U L .  S Ł A W K O W S K A  L ,  2 0 . |

i I ROK ZAŁOŻENIA 1879. TELEFON Nr. 12174.

O S Z C Z Ę D N O Ś Ć
jest zaletą każdej gospodyni, stwarza do
brobyt i usuwa troski o codzienne potrzeby

Doskonalą sposobnością OSZCZĘDZANIA  
jest zaopatrywanie się w artykuły pier

wszej potrzeby u firmy:

1 1 01R31 i Sta
K R A K Ó W , S Z E W S K A  L . 2.

TELE FO N  118-16

która posiada na składzie towary z pier
wszych źródeł i sprzedaje je po cenach 

nader nizkich

Codziennie świeże palona kawa. li
L  . 1

Pogotowie Samochodowe
p r z y  u l. S zcze p a ń s k ie j l .  2 . T e l. 1 5 7 7 .
otworzyło skład z przyborami i czę
ściami samochodowemi, oraz posiada 
na składzie oliwę, opony i dętki, ja
koteż pośredniczy w komisowe j  
sprzedarzy samochodów używanych.

D y s p o n u j e  samochodami osobo- 
w em i i ciężarowem i, de przewozu 
OSÓb i  bagażu. Ceny przystępne

Wykonuje wszelkie robotyw zakres 
wulkanizacji wchodzące szybko i soli
dnie po cenach umiarkowanych. 
G órnośląski Z a k ła d  W u lk a n iz a c y jn y

opon i dętek samochodowych

Mieczysław Chrzan
w Krakowie mieści się w Auto Garage „Stop“

ul. Berka Joselewicza.

TPŁÓTNA KORCZYŃSKIE
piękne i trwałe na wszel
kie bielizny.— Dymki, Drelisz- 
ki, Obrusy, Chusteczki, Ręcz
niki, Ścierki, Cajgi-plastiki, — 
Struks, Materje, Materace, Le
żaki, Chodniki i t. p, wyroby 
tkackie lepsze gatunki, poleca 

po cenach zniżonych

J .  - J O R A S Z
 PRZEM YSŁ T K A C K I =

K O R C Z Y N A
=  P O W IA T  K R O S N O  = =

(Próbki przesyła po nadesłaniu znacz
ka pocztowego na 1 zloty w liście).

FABRYKA MEBLI
ŻELAZNYCH i METALOWYCH

ANTONI POGORZELSKI
KraKów, ul. św . Ł azarza  L. 9.
Telefon 100 98 Telefon 135-88-

W Y K O N U JE :

Meble mosiężne, żelazne Bla
szane wkłady siatkowe do łóżek 
urządzenia szpitalne, stoły gine
kologiczne umywalki dentystycz
ne, szafki lekarskie łóżka wycią
gane, jakoteż urządzenia hotelo
we i pensjonatów.

D o s ta w a  T e r m in o w a
Dogodne warunki dostępne ceny.

i Restauracja
M .  C H M U R A  i  R .  Z A W I L I N S K A

św. Jana 13 róg św, Marka 16.
Lokal otwarty od godz. 6 rano do 10 wieczór

Poleca swoją kuchnię znaną z dobroci wszystkie 
potrawy sporządzane są tylko na maśle. 

Obsługa szybka i rzetelna
Polec. *i« Sa. Publicznośei 
M. Chmura i R. Z.wilióek *

G R Y
t o w a rz y s k ie , K A S E T K I n a  K arty  i  in n e ,

oraz T O R E B K I  DAMSKIE,
MANICURYPortmonetki — Portfele -

poleca najtaniej

ST E F A N  PO RĘBSK I Kraków Rynek Gł. 3 2

KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA:
K K A K Ó W

Berger Tadeusz, Kraków, Szewska 22. tel. 
119-03. — Gramolony, płyty krajowe i za
graniczne. Przybory i naprawy. — Radio. 
— Rowery. —  _ , _

Bartosiewicz Ludwik, Restauracja „Pod Ra 
tuszem", Kraków, Rynek gł. 30.

Bobrowski Jnljan, handel kolonjalny i deli
katesów. — W ina, W ó dk i i K onjaki. —  
K raków , Łobzowska 6. T e l. 2438.

Bartoszewski A. K raków , św- Jana 1. 3 w 
podworcu. —  W ykonuje w szelkie prace 
w zakres szlifierstwa wchodzące jak  
ostrzenie brzytew , noży i t. p. oraz n i
klow anie części do aut, row erów  i inne. 
W ykonanie solidne, ceny przystępne.

Bigosz Stanisław, K raków , Karm elicka 12. 
N a sezon zim owy poleca Kapelusze, Pul 
low ery —  trykotaże oraz w szelkie a rty 
ku ły  modno męskie.

Droguerja spadk. Mra St. Milerowicza i Ska 
dawniej M r. F r. Zopoth i Ska K raków , 
ul. Sienna 12. —  Poleca perfumy, kos
m etyki, opatrunki, oraz wszelkie zioła  
według metody leczenia Ks. Kneippa.

Droguerja Stefan H yła , K raków , ul. W iślna  
6. tel. 13809. —  Zioła, lek i, m ydła, p er
fumy, wody kolońskie. —  D uży obrót 
—  m ały zysk.

Drukarn ia Ludw ik  Gronuś i Ska, K raków , 
ul. Stolarska 6.

Cyankiewicz Józeł, najsolidniejszy sklep
EegarmistrEOWsko - jubilerski, K rak ó w .
ulica Sławkowska 1.

Fabryka mebli żelaznych, metalowych osa: 
wyrobów budowlanych, Antoni Pogo
rzelski, K raków , ul. św. Łazarza 9, tel. 
0098. ul. M iko ła jska  3, tel. 3588. 

„Grafika" F r. Terakowski i Ska, Kraków, 
Gołębia 3. W ie lk i w ybór wszelkich ma 
terja łów  oraz narzędzi dla przemysłu  
introligatorskiego jakoteż i dla amato- 
rów.

Jarosz K. i Ska właść. Jan Janusz i Karo l 
Jarosz, K raków , F l .jańska 35, róg św. 
M arka . T e l. 12329, poleca Płaszcze dam  
skie, U brania  męskie, Palta, Raglany, 
Smokingi, B ieliznę, Obuwie męskie i 
damskie, M undurki studenckie.

Jórasz Józef, Korczyna, pow iat Krosno, —  
Przem ysł tkacki, —  Znakom ite płótna. 

R. Kow alski, K raków , ul. W iślna 8. F ab ry 
ka, skład płócien i b ielizny.

Kapera Wojciech składy obuwia, Kraków, 
ul. S ław kow ska 11 i 24. Filja św. Toma- 
sza 19. . .

M arttńczak M ichał, Skład  m aterjałów  chi- 
rugicznych i sanitarnych, K raków , ul. 
Sław kow ska 10.

N ik ie l J . A. Skład instrumentów muzycz
nych, K raków , Szewska 2.

Obuwie wytwórnia „Franko" Kraków, uL 
Florjańska 29 w sieni.

Piwo okocimskie barona J. Gotza w O ko
cimie.

Piwo żywieckie, brew ar Arcyksiążęcy w  
Żywcu.

Pracownia szklarska Romana K w ia tko w 
skiego obecnie H , W ątrobow ej K raków ,
Szewska 9, wejście Jagiellońska 6, w y 
konuje wszelkie roboty w zakres szklar 
stwa wchodzące, jakoteż opraw y obra
zów, oraz akw arja, terarja  i w iw arja  po 
cenach b. przystępnych.

Pogotowie Samochodowe przy ul. Szczepań
skiej 2. T e l 1577. otw orzyło skład z 
przyboram i i częściami samochodowe
mi, oraz posiada na składzie oliwę, o- 
pony i dętki, jakoteż pośredniczy w  ko 
misowej sprzedaży samochodów używ a
nych. —  Dysponuje samochodami oso- 
bowem i i ciężarowem i, do przewozu  
osób i  bagażu. —  Ceny przystępne.

S a jak  Jan. Skład  dodatków kraw ieckich . 
K raków  Tomasza 24.

Sklep Swojski, Stanisława Lam pkówna, 
K raków , K arm elicka 39. Poleca skład  
masła, sera i jaj.

Skład  Papieru przedtem  M . Passakas i Sp. 
obecnie M arja  Kersten, K raków , Plac 
M arjack i 9. tel. 102-92. poleca na se
zon wszelkie przybory szkolne i kance
lary jne nadto wieczne pióra, ram ki, b i
le ty  w izytow e, zaproszenia ślubne, itd, 
po najtańszych cenach.

Skład  m aterja łów  na w szelkie roboty ręcz
ne. Specjalność: A rty k u ły  D . M . C. —  
K raków  Sukiennice 30. —  Helena Go- 
dziszBWslfB#

Skórczewski A. i Polakiewicz, Kraków, ul. 
Floriańska 13. Bielizna i kapelusze, 

łyżwy. — Szkołom, Wojsku i klubom ra
bat. — Sklep otwarty przez cały dzień.

Szczurkowski C. K raków , G rodzka 2. H an
del przyborów do szycia, haftu i  k ra -  
wieczyzny, poleca pończochy i ręka 
w iczk i oraz skład zabaw ek, gier tow a
rzyskich, la lek, koni na biegunach, gier 
spo*iowvcli i t,. d

Szczerba Roman, K raków , ul. F lorjańska 46 
poleca kapelusze, bieliznę, rękaw iczki, 
skarpetki. P ektora lik i-K o lo radk i gumo
we dla P T . Księży.

S T E F A N  Porębski, K raków , R Y N E K  GŁ. 
L. 32 poleca: torebki damskie, tek i aa 
papiery, portfele, portm onetki, w alizk i 
fibrowe, oraz stale w ie lk i w ybór za- 
b&wck<

W ęglarski M ichał, K raków , ul. G ołębia 5, 
telefon 1518. kraw iec męski i damski.

Zakład Dentystyczny, S trze lb icki Stanisław 
K raków , ul. F lorjańska 15.

Stolarski Tadeusz, K raków , ul. Szpitalna 26 
Z akład  artystyczno-stolarski, wykonują  
wszelkie roboty w zakres ten wchodzę 
ce po cenach nader przystępnych oras 
doborowego m aterjału.

tWydawca: Ludwik Gronuś. Red. odpowiedzialny: Józef Kowalski. Drukarnia L. Gronusia i Ski w Krakowie.


